
Kultury RFSRR

Gorąco i serdecznie przyjęli hutnicy 
doskonały zespól tańca z Ose tii Pin.

Pizemawla minister kultury OsetyńskieJ Republiki Radzieckiej Sultanbek Ute<ow.

DZIŚ
w numerze:

• Repor­
taż z ZSRR

str. 5.

• Inau-

Fragment występu solistów Zespołu Tańca Pin. Osetii,

Gracja I wdzięk pięknych tancerek całkowicie podbiły nowohucką publiczność.

Rozmawiamy
z mistrzem Polski

w szachach
Jak już Informowaliśmy. mi­

strzem Polski juniorów w sza­
chach na rok 1969 został repre­
zentant Hutnika Zbigniew Na­
grockl. Nowo kreowanego mi­
strza Polski spotykamy w loka­
lu sekcji szachowej Hutnika w 
czasie treningu (lub jak mówią 
szachiści: konsultacji) z jego na­
uczycielem, czołowym zawodni­
kiem i instruktorem sekcji Je­
rzym Kostro. Korzystamy z oka­
zji. aby zadać mu kilka pytań.

GNH: Prosimy o krótki sporto­
wy życiorys.

Nagrocki: w szachy zacząłem
grać w 1906 roku. To znaczy tu- 
chy poszczególnych figur szacho-

wlfePr«*o<’»lcząca Centralnej Rady Pionierskiej
ZSRR tow. F.mma Sokołowa. Foto st. Gawliński

że 
o<l

wych znałem nieco wcześniej, ale 
właśnie trzy lata temu zacząłem 
grać w klubie.

GNH: W Hutniku?
Nagrockl: W zasadzie tak. Pod­

pisałem wprawdzie pierwszą de­
klarację do Krakowskiego Klu­
bu Szachowego, ale po paru mie­
siącach przeniosłem się do Hut­
nik».

Koslro: Można powiedzieć, 
w naszym klubie zaczynał 

abecadła szachowego.
GNU: A w „cywilu”?
Nagrocki: • Jestem studentem 

Wydziału Elektrotechniki Akade­
mii Górniczo - Hutniczej.

GNH: Czy można godzić studia 
z absorbującą bądź co bądź pracą 
sportową?

NagrorEI: Na pewno można. Ty­
le. że poza nauką 1 sportem na 
nic już czasu: nie zostaje.

Koslro. Niewątpliwie wymogą to 
wyrzeczeń. Ale ja na przykład 
właśnie W czasie studiów zrobi­
łem chyba największy postęp w 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

guracja har­
cerskiej 

kampanii 
„Iskra 70" 
— str. 8.

Wystawy. odczyty. zgaduj-zgadula
o kulturze

W Hucie im. Lenina oras w No­
wej Hucie trwają Dni Kultu­
ry RFSRR. Poprzedziło Je w 
naszej hucie rozpoczęcie ls paź­

dziernika zgaduj-zgaduli nt. „to 
wiesz o RFSRR-’, prsebiegającej 
aktualnie w kotach TPPR. Po 
zakończeniu jej pierwszego etapu 
odbędzie się 13 półfinałowych im­
prez zgaduj-zgaduli, połączonych z 
okolicznościowymi prelekcjami 
oraz występami artystycznymi w 
Klubie TPPR na os. Szkolnym, w 
dniach od li do 39 listopada. Na­
tomiast 13 grudnia br. przewidzia­
ny jest łinal zgaduj-zgaduli w sa­
li teatralnej HiL. Ponadto od 13 
bm. czynna będzie wystawa fo­
tograficzna pn. „15 lat współpracy 
polsko-radzieckiej" w ZSZ HiL 
na osiedlu Złota Jesień.

Dni Kultury RFSRR znajdą swój 
oddźwięk również w życiu miesz­
kańców* hoteli 
tralny Samorząd 
spotkania z przedstawicielami kul­
tury radzieckiej z tej okazji.

W związku z Dniami trwa obec­
nie w ZDK rozpoczęty już 3 paź­
dziernika cykl odczytów o Leni­
nie l jego działalności, który za­
kończy się 23 bm. Odbyło się już 
w Khibie TPPR spotkanie z kra- 
kowianami-absolwentami wyż­
szych szkól radzieckich, poświęco­
ne kulturze RFSRR i urozmaicone 
przeźroczami. W tej placówce 
kulturalnej Nowej Huty trwa też 
aktualnie 
ścienne nt.

HiL. Cen- 
planuje trzy

na gazetki 
RFSRR.

W Klubie 
Centralnym

przy Placu

konkurs 
kultury

MPiK
na przelotnię paidaier-

Wypełniona po brzegi wi­
downia Hali Widowiskowo-
Sportowej HiL gorącymi o- 
klaskami nagradzała każdy 
punkt programu Państwowe­
go Zespołu Tańca Osetyńskiej 
Autonomicznej Republiki Ra­
dzieckiej, który w ramach ob­
chodzonych w całym kraju Dni 
Kultury RFSRR występował 
w piątek 24 bm. w Nowej 
Hucie. Radzieckich artystów 
i towarzyszących im gości z 
ministrem kultury Osetyń- 
•kiej Republiki Radzieckiej 
Sułlanbekiem Użegowem na 
czele powitał w imieniu spo­
łeczeństwa Nowej Huty przew. 
Zarządu Fabrycznego TPPR 
tow. Andrzej Nowicki.

Kiedy na estradę odświęt­
nie udekorowanej Hali Wi ■ 
dowisko-Sportowej weszli 
tancerze i muzycy, huragan 
braw nie milkł ani na chwilę. 
Barwnością strojów, tempera­
mentem i wpaniale opraco­
wanymi, wykonanymi po 
mistrzowsku tańcami osetyń- 
skimi, adżarskimi, uzbecki­
mi i innych Republik Ra­
dzieckich osetyńscy artyści 
pcdbili publiczność. Bo też 
każdy taniec, każda figura 
imponowały precyzją wykona­
nia i doskonałością choreo­
grafii. (rat)
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Przed KSR HiL
dyskusja nad założeniami
planu pięcioletniego

Ostatni« trwały dalsse u- 
stalenla między naszą 
tą a ZHZlSt odnośnie 
tycznych do 
pięcioletniego dla HiL, w do­
stosowaniu ich do potrzeb go­
spodarki narodowej oraz moż­
liwości huty. M. in. aktualne 
ustalenie wysokości nakładów 
inwestycyjnych w hucie w 
nowej pięciolatce obejmować 
ma 11,9 mld zł w wyniku go­
spodarniejszego realizowania 

Foto: J. pejot l nowych Inwestycji. W re-

hu- 
wy- 

nowęgo planu

radzieckiej
alka i listopada zostanie atwarta 
wystawa radzieckiej książki tech- 
■ icuaej oraz trwa rozpoczęty Już 
cykl odczytów pa. Podróże po 
ZSRR. Również biblioteka dziel­
nicowa organizuje okolicznościową 
wystawę. Od przyszłego tygodnia 
kluby i świetlice osiedlowe będą 
organizować odczyty nt. kulturę 
RFSRR. / (lk>

WYCHOWANIE MŁODZIEŻY
C prawom wychowania mło- 

dzieży poświęca się ostatnio 
wiele miejsca w prasie, w dys­
kusjach prowadzonych w or­
ganizacjach społeczno-polity­
cznych. Stało się to za sprawą 
ostatniego Plenum KW naszej 
partii, poświęconego komplek­
sowemu ujęciu problemów 
wychowania młodego pokole­
nia.

Mówi się o tych problemach 
na zebraniach i konferencjach 
w trakcie toczącej się obecnie 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej ZMS. Z zagadnień 
pracy wychowawczej prowa­
dzonej w zakładzie, na czoło w 
dyskusjach wybijają się pro­
blemy adaptacji młodych pra­
cowników, wychowawcze zna­
czenie inicjatyw produkcyj­
nych i szkolenie ideowo - po­
lityczne. Poruszane są również 
takie sprawy jak zagospodaro­
wywanie wolnego czasu mło­
dzieży, dużo miejsca w wypo­
wiedziach dyskutantów i spra-

XVII OKFA w Nowej Huek

W konkursie - 53 filmy
Rozpoczął się XVII Ogólnopol­

ski Konkurs Filmów Amator­
skich.

W piątek M bm. na uroczyste ot­
warcie XVII OKFA przybyli 
członkowie sekretariatów KF i KD 
PZPR z tow. tow. Tidestnn Wa­
chowskim i Tadenizem Nowickim, 
zastępca przew. Prezydium Rady 
m. Krakowa dr Jan Garlicki, 
przew. Prez. DRN tow. Tadeusz 
Górski, przedstawiciele CRRZ. Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki, orga­
nizacji związkowej i młodzieżowej 
w HiL.

Uroczystego otwarcia OKFA do­
konał w imieniu władz krakow­
skich dr. Garlicki. Kraków — to 
kolebka polskiej kultury — po­
wiedział. — Serdecznie witamy w 
nasrpch muzach wszystkich, któ­
rzy do jej dorobku chcę dołożyć 
wtaęną ceplełkę. Witamy zgodnie 
z naszym herbem: otwieramy wam 
nasze bramy l serca.

ŻS-lecie PRL jest okresem naj­
piękniejszego renesansu naszego 
miasta. Po piękna starego Wawe­
lu dołączyło p’ękno metalurgicz­
nego kombinatu. To wzajemne 
przenikanie się dwu kultur znala­
zło wyraz w pierwszym po uro­
czystości filmie. Pracownica HiL.

zultaeie zmienią się również 
niektóre wielkości produkcyj­
ne, m. in. koksu, surówki, sta­
li i niektórych wyrobów wal­
cowanych.

W związku z tymi ustale­
niami rdbędą się jeszcze 
konferencje samorządów wy­
działowych w paru wydzia­
łach HiL, na których zostaną 
przedyskutowane zaloż* nia 
nowej pięciolatki w «parciu o 
dodatkowe wytyczne. Gene­
ralne omówienie założeń pla­
nu na następnych pięć lat w 
hucie nastąpi w dniu 13 listo­
pada na KSR huty. ik.

iiiiiiintiiiiiiiHitnimiiiiiiiiii

Owoce na zimę
Oddział Zaopatrzenia Ro­

botniczego zawiadamia, że od 
dnia 15 bm., prowadzi sprze­
daż owoców zimowych dla 
pracowników Huty im. Leni­
na. Punkt sprzedaży znajduje 
się w budynku OZR obok 
GOP. Punkt czynny jest od 
godz. 14.30—16.30 z wyjątkiem 
świąt i niedziel.

wozdaniach poświęca się zna­
czeniu pracy kulturalno- 
-oświatowej.

Jeśli te problemy są możli­
wie głęboko traktowane, to są 
jednak niezwykle istotne za­
gadnienia wychowawcze, któ­
re i w zetemesowskich dysku­

Aby sprostać
wysokim wymaganiom

W CO-sjach i — co gorsze — 
dziennej praktyce nie zajmują 
należnego im miejsca.

Idzie o przygotowanie mło­
dzieży do twórczego udziału w 
dziejącej się rewolucji prze­
mysłowej. Na zebraniach ZMS 
padają nieliczne tylko glosy, 
do tego traktujące zagadnie­
nie od statystycznej strony, o 
udziale w Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki. Praktyka

Barbsrą Socha z AKF Nowa Hu­
ta w nastrojowym obrazie o Wys­
piańskim pt. „Miało być wesele-’ 
rotrafila w subtelny sposób wy­
eksponować najpiękniejsze kra­
kowskie tradycje kulturalne,

(ret)

SZYBKO USUNĘLI 
SKUTKI AWARII 
W ZGNIATACZU

Doskonale spisały się za­
łogi służb Głównego E- 
nergetyka huty. Wyko­

nały niezwykle szybko i 
sprawnie usunięcie awarii 
silnika głównego w hali ma­
szyn Walcowni Zgniatacz. Za­
łoga eksploatacyjna tego wy­
działu oraz jej kierownictwo, 
dziękują zwłaszcza pracow­
nikom Wydz. W-21 z mistrzem 
Antonim Moskalem na czele 
oraz Głównemu Energetykowi 
HiL mgr inż. Zbigniewowi 
Crntkowskiemu i jego zastęp­
cy mgr inż. Tadeuszowi Fran­
czakowi za szybkie zorganizo­
wanie brygady awaryjnej i 
nadzór nad pracami. Ponadto 
— inż. Narożmikowi — in­
spektorowi nadzoru z Pionu 
TE, za pcmoc i bezpośredni 
duży wkład pracy.

Dzięki ofiarnemu wysiłko­
wi naszych remontowców a- 
waria zc«tała szybko usunię­
ta. Zgniatacz podjął produk­
cji po postoju trwającym 
niespełna 10.5 godziny. Stra­
ty można było operatywnie 
usunąć. Ud)

Dodatkowo
5 min zł

7 ebranie ogólne koła KT1R 
przy Wydziale Wielkich 

Pieców podjęło zobowiązania 
■wygospodarowania w roku 
1970 dodatkowo 5 min złotych 
w wyniku zastosowania pro­
jektów racjonalizatorskich. 
Zobowiązaniem tym członko­
wie kola KTiR uczcili obrady 
VIII Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej Rady Za­
kładowej HiL. Do- podejmo­
wani podobnych zobowiązań 
wielkopiecownicy HiL wezwa­
li wszystkich racjonalizato­
rów buty. Kto pierwszy od- 
pcwie na apel?

Przy okazji jeszcze kilka 
informacji o pozdrowieniach 
i dalszych zobowiązaniach, 
jakie wpłynęły do Prezydium 
Konferencji RZK. Gorące i 
serdeczne pozdrowienia prze­
kazali organizacji związko­
wej HiL uczniowie szkół 
przyzakładowych oraz żołnie­
rze zaprzyjaźnionej jednost­
ki wojskowej z Krakowa. 
Dodatkowe, cenne zobowią­
zania zgłosili pracownicy 
Wydziału Remontu Maszyn 
i Urządzeń. Postanowili oni 
dla uczczenia setnej rocz­
nicy urodzin Włodzimierza 
Lenina przepracować w ro­
ku 1970 15 tys. roboczogo-
dzin w czynie społecznym, 
przy pracach społecznie u- 
żttocznych, m. in. na Urenie 
dzielnicy. A ponadto — 5 tys. 
gedzin przy wykonywaniu 
rządzeń zabawowych dla 
rodka wypoczynkowego 
Bsrtkcwej.

Dodatkowe zobowiązania 
rok bieżący zgłosili także 
montowcy z Wydz. 
Przepracują oni jeszcze 
datkowo 3 tys. roboczogodzin 
ponad plan. Wartość czynu — 
ok. 118 tys. złotych. (jd) 

U— 
oś- 
w

na 
re- 

W-21. 
do-

zaś jest taka, że rozwój tej 
inicjatywy, mimo podjęcia 
szeregu zabiegów zarówno 
przez administrację jak i or­
ganizację młodzieżową, prze­
biega bardzo opornie. A prze­
cież jest to, jak dotychczas, 
jedyna, ujęta w ramy organi­
zacyjne forma technicznej ak­
tywizacji młodzieży.

Rewolucja techniczna wy­
maga, by każdy pracownik za­
kładu, szczególnie dotyczy to 
młodych, prezentował do ist­
niejących rozwiązań technolo­
gicznych, do obsługiwanych 
przez siebie urządzeń twórczy 
stosunek.

Nie sposób bowiem pozostawiać 
wyłącznie zawodowym wynalaz­
com, kadrze inżynieryjno-techni- 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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W uh. sobotę gościła w HiL delegacja Węgierskiego Komitetu O- 
brony z sekretarzem Karoly Toth na czele. Goście zapoznali się z 
zagadnieniami powszechnej samoobrony, zwiedzili gabinet szkole­
niowy Zakładowego Oddziału Samoobrony a swój pobyt uwiecznili 
w książce pamiątkowej wpisując słowa uznania za nasz, stan przy- 
gotowań. . K. Włodarczyk

Dobre zabezpieczenie mienia
obowiązkiem całej załogi

Jednym z przejawów właściwego 
kształtowania się moralności so­
cjalistycznej społeczeństwa jest 
jego stosunek do mienia społecz­

nego. Ilość przestępstw gospoda r- 
czych, brak dbałości o powierzo­
ne mienie społeczne, powinny być 
sygnałem dla kierownictwa poli­
tyczno-gospodarczego do szukania 
odpowiednich metod wychowaw­
czych i środków profilaktycznych, 
zapobiegających powstawaniu 1 
szerzeniu się tych niekorzystnych 
zjawisk.

Wychodząc na przeciw wyżej 
wspomnianym potrzebom. Komi­
tet Fabryczny PZPR zorganizował 
w dniu 20. X. naradę I sekretarzy 
KZ 1 POP. przewodniczących 
RZK, RR i ZMS z udziałem przed­
stawicieli Prokuratury 1 MO. Te­
matem tej narady było omówie­
nie zabezpieczenia huty przed 
marnotrawstwem mienia społecz­
nego. nadużyciami 1 przestępczoś­
cią gospodarczą. Równocześnie o- 
mówiono realizację Uchwały KW 
PZPR oraz programu i wniosków 
Egzekutywy KF, przez organiza­
cje partyjne, związkowe, rady ro­
botnicze 1 kierownictwo gospo­
darcze.

Rozmawiamy 
z mistrzem Polski 

w szachach
(Dokończenie ze itr. 11 

szachach.. A jest to dyscyplina, 
która wymaga wielkiego wysiłku. 
Tu na sukcesy trzeba długo cze­
kać.

GNH: Prosimy o krótką charak­
terystykę drogi do tytułu mistrza 
Polski juniorów.

Nagrocki: Mistrzostwa Polski
odbyły się już w sierpniu w Bia­
łymstoku. Zakończyły się jednak 
„remisowo”. Aż S uczestników u- 
zyskało tg samą ilość punktów — 
7,5 na 10 możliwych. W związku 
z tym. zarządzono dodatkowy tur­
niej migdzy tą szóstką, który od­
był slg w Warszawie. Tu ml po­
szło znacznie lepiej: wygrałem 
trzy partie, a dwie zremisowa­

Z wizytą u lotników 
w pułku „Kraków“

Zacieśnia się przyjaźń z pułkiem 
lotnictwa myśliwskiego „Kraków” 
— nad którym patronat objęła 
Huta im. Lenina oraz Nowa Hu­
ta. Ostatnio zaprzyjaźniony pułk 
odwiedziła delegacja nowohucka 
złożona z przedstawiciel kombi­
natu i miasta, a w skład jej wcho- 
dzili m. in. przewodnicząc-.- Pre­
zydium DRN tow. T. Górski, se­
kretarz KD PZPR w Nowej Hu­
cie J. Szczurek, przewodniczący 
Rady Robotniczej HiL tow. E. Ci­
sowski, przewodniczący ZD ZM*4 
B. Michnowie«, I sekretarz KZ 
PZPR z Wydziału Wielkich Pie­
ców HiL tow. K. Klarnian.

Wizyta przedstawicieli nowohuc­
kiego społeczeństwa była związa­
na ze świętem Ludowego Wojska 
Polskiego, obchodzącego aktualnie 
dwudziestą szóstą rocznicę swego 
istnienia. Celem jej było omó­
wienie dalszej współpracy z tą 
jedr ostką Wojska Polskiego, no. 
sząca nazwę „Kraków”, wsławio­
ną w walkach II wojny światowej 
na szlaku wiodącym do Berlina.

Żołnierze i oficerowie w roz­
mowach z delegacją nowohucką 
podkreślali swoje przywiązanie 
do historycznej już dziś nazwy 
pułku i radość z zadzierzgnięcia 
serdecznych więzów z podwawel­
skim grodem oraz Nową Hutą. 
Trzeba przyznać, że na każdym 
kroku można sie było przekonać

W oparciu o materiały opraco­
wane przez komisję organizacyjną 
KF oraz KD MO w Nowej Hucie 
przedstawione na naradzie, wy­
wiązała się dyskusja, która wzbo­
gaciła posiadany materiał o kon­
kretne przykłady z poszczegól­
nych odcinków produkcyjnych. 
W dyskusji zabrali glos m. In. 
tow. tow. Gierulski. Oldak, Ciso­
wski, Karczewski, Gryko*,
Szklarczyk, I.iszka, Zabijak oraz 
st. sierżant MO tow. E. Piwowar­
czyk i prokurator tow. Maria Ga­
cek.

Dyskusję cechowała troska • 
prawidłową gospodarkę, wyelimi­
nowanie nadmiernego zużycia ma­
teriałów i części zamiennych. 
Zwrócono również uwagę na 
szczególnie jaskrawy brak prawi­
dłowej kontroli zużycia materia­
łów ze strony dozoru techniczne­
go, przykładem czego może być 
fakt, że w P-60 zużycie żarówek 
było niewspółmiernie duże w sto­
sunku do ilości punktów świetl­
nych.

Krytycznie oceniono 
stopień zagospodarowania 
zamiennych po przeprowadzeniu 

równieź 
części

łem, wygrywając turniej ze zna­
czną przewagą.

Kostro: W tym roku Zbyszek
zrobił duży postęp. Dużo praco­
wał 1 dużo grat w poprzednim 
sezonie. A rezultaty tego ziczyna 
teraz zbierać. I to jest ważne dla 
naszej drużyny, zwłaszcza przed 
czekającymi nas w listopadzie roz­
grywkami o mistrzostwo 1 ligi. 
Do tej pory szachownica junio­
ra była chyba najsłabszą pozycją 
w drużynie. Obecnie, gdy będzie 
na niej grat mistrz Polski ju­
niorów — będzie to niewątpliwie 
silny punkt zespołu.

GNH: Plany na przyszłość?
Nagrocki: Poza udziałem w roz­

grywkach ligi, bgdg w tyra roku 
startował w półfinale mistrzostw 
Polski juniorów. Właśnie mistrzo­
stwo Polski daje automatycznie 
prawo startu w półfinale mi­
strzostw seniorów. Nawet jeśli 
zajmą ostatnie miejsce — ^o 1 tak 
wiele będę mógł slg nauczyć, gra­
jąc z krajową czołówką.

GNH: Dziękujemy za rozmowę
w. b.

o tym: w salach budynku mie­
szczącego pułk na ścianach widać 
wiele fotografii z Krakowa i No­
wej Huty, żołnierze wykazują się 
dużą wiedzą o naszym mieście i 
kombinacie nowohuckim.

Wynikiem wizyty jest podpita- 
nie umowy o patronacie i współ­
pracy pułku „Kraków" z Nową 
Hutą i Hutą im. Lenina w szcze­
gólności. Polegać ona będzie na 
stałej wymianie delegacji z oka­
zji rocznic i świąt państwowych, 
wzajemnym przekazywania sobie 
materiałów pozwalających żołnie­
rzom lepiej poznać hutników, a 
załodze huty i mieszkańcom no­
wohuckiej dzielnicy sam pułk, 
jego tradycje i obecne zadania. 
Urnową została również objęła 
wzajemna pomoc w formie czy­
nów społecznych, m. in. huta na­
sza wykona pomoce naukowe dla 
pułku „Kraków" i wyposażenie 
sal wykładowych potrzebne do 
szkolenia wojskowego. 'Żołnierze 
zaprzyjaźnionej jednostki nato­
miast będą opiekować się obo­
zami młodzieżowymi i kolonia­
mi Huty im. Lenina co roku prze­
bywającymi w rejonie stacjono­
wania jednostki „Kraków".

W czasie wizyty nowohuckiej 
delegacji wspominano niedawny 
pobyt grupy oficerów nulkii w 
Nowej Hucie, projektowano dal­
si* spotkania. ik.

Z egzekutywy KF

W. I. Lenina Coraz lepsza praca Dl
Z okazji setnej rocznicy urodzin 

Włodzimierza Lenina — służba 
utrzymania ruchu w Wydziale 
Wlewnic utworzyła dwie nowe 
brygady, które jako pierwsze w 
liii. przystąpiły w dniu 1 paź­
dziernika do współzawodnictwa o 
tytuł Brygady Pracy im. Włodzi­
mierza lljicza Lenina.

Głównym zadaniem współza­
wodniczących brygad jest osiąg­
nięcie jak najlepszych wyników 
w utrzymaniu dobrego stanu u- 
rządzeń produkcyjnych i podno­
szenie wiedzy ogólnej i zawodo­
wej. Do rywalizacji o ten zasz­
czytny tytuł wzywają pracowni­
ków całego kombinatu. KP 

remontów. Wiele z tych części na­
dających się jeszcze do zamonto­
wania jest wyrzucanych na złom. 
Zwrócono także uwagę na duże 
zagroż.enie pożarowe przy prze­
prowadzaniu remontów, wynika­
jące z pozostawienia materia­
łów łatwopalnych (zaoliwione 
szmaty, pakuły, rozlany olej ltp.) 
— dotyczy to szczególnie wydzia­
łów walcowniczych.
Gospodarczo i społecznie szkodli­

wa jest duża ilość tzw. „dzikich’* 
magazynów, w których przez dłu­
gi okres czasu przetrzymuje się 
materiały i części zamienne, pod­
czas gdy w tym samym czasie in­
ne wydziały szukają bezskutecz­
nie tych materiałów.

Niedostateczna jest dbałość i 
kontrola ze strony pracowników i 
dozoru o sprzęt przeciwpożarowy. 
Na wielu stanowiskach pracy o 
dużym zagrożeniu 
znajdują się niesprawne gaśnice, 
brak tablic informacyjnych. Po­
wyższe niedociągnięcia zostały 
stwierdzone przez kontrole KW i 
KF, przeprowadzone w wydzia­
łach.

Wnioski sformułowane w dys­
kusji wskazują na konieczność 
systematycznej kontroli ze strony 
kolektywów’, wyciągania wnios­
ków i sankcji administracyjnych 
w stosunku do pracpwników nie- 
przestrzegających przepisów BHP, 
p. poż., tajemnicy państwowej 1 
służbowej. K. n.

pożarowym

Próba urządzeń alarmowych
W oparciu o ustawę o powszech­

nym obowiązku obrony PRL i Za­
rządzenia Inspektoratu Powszech­
nej Samoobrony Ministerstwa O- 
brony Narodowej, w godzinach 
13.00—15.00 dnia 30 października 
1969 r. zostanie przeprowadzony 
na terenie dzielnicy, miasta Kra­
kowa 1 województwa — trening 
powszechnego ostrzegania i alar­
mowania ludności o zagrożeniu 1969 r. 
przez środki napadu powietrzne­
go.

Sygnały ostrzegania ludności 
przekazywane będą przy pomocy 
syren w scęntralizowapyra. syste­
mie ostrzegania dla miast* Kra­
kowa (syren nie podłączonych do 
scentralizowanego systemu nie na­
leży uruchamiać), na falach śred­
nich 251 m Rozgłośni Krakowskiej 
Polskiego Radia, poprzez środki 
łączności przewodowej i radiowej 
resortu łączności i innych resor­
tów.

Sygnały ostrzegania 1 alarmo­
wania ludności przekazywane po­
przez syreny scentralizowanego 
systemu ostrzegania nie ulegają 
Zmianom. Przedstawiają się one 
następująco:.^ • *.-*,••»•,
• alarm powietrzny — 

modulowany dźwięk syren trwa­
jący 3 minuty;
• alarm o skażeniach — 

10-sekundowy dźwięk syren, po­
wtarzany w ciągu 3 minut;
• odwołanie alarmu — 

ciągły dźwięk syreny, trwający 3 
minuty.

Sygnały ostrzegania i alarmo­
wania ludności, przekazywane 
środkami łączności radiowej i 
przewodowej będą następujące:
• alarm powietrzny — 

„Uwaga! Ogłaszam alert 
wszechnej Samoobrony";
• alarm o skażeni 

„Uwaga! Ogłaszam alert 
wszechnej Samoobrony”;
• odwołanie alarmu — 

„Uwaga! Ogłaszam alert III Po­
wszechnej Samoobrony*’.

Dzielnicowy Sztab Wojskowy 
przy udziale oddziałów samoobro­
ny dokona sprawdzenia zasięgu 
działania istniejących syren oraz 
przedstawi propozycje w zakre­
sie dalszej rozbudowy systemu o- 
strzegania. szczególnie w nowobu- 
dujących się osiedlach na terenie 
dzielnicy.

w celu szerszego spopularyzo­
wania wśród ludności sygnałów

Po­I

ach —
II Po-

i

Dalszy intensywny rozwój 
kombinatu, znajdujący 
swe odzwierciedlenie w 

przygotowywanych projektach 
planu 5-letniego — nakła­
da szczególnie odpowiedzial­
ne zadania na pracowników 
służby inwestycyjnej. Kierun­
ki i wytyczne dla prawidło­
wej działalności w tym zakre­
sie określiła zwłaszcza u- 
chwała II Plenum KC — sta­
nowiąca drogowskaz w reali­
zacji inwestycji na lata na­
stępne. Od wdrażania ich w 
codziennej pracy przez całą 
załogę dyrekcji inwestycji 
huty będą w znacznym stop­
niu uzależnione możliwości 
realizacji trudnych zadań 
przez zakłady i wydziały 
kombinatu. Dlatego też egze­
kutywa KF na swym kolej­
nym posiedzeniu w dniu 22.10 
br. oceniła działalność polity­
czno-gospodarczą DI.

Aby sprostać wysokim wymaganiom
(Dalszy ciąg ze sir. 1) 

cznej sprawy unowocześniania 
procesu produkcyjnego. A w na­
szym kraju — dodajmy — wskaź­
nik racjonalizacji jest najniższy w 
obozie socjalistycznym. Rozwój 
racjonalizacji wśród młodzieży 
w HiL liczony wskaźnikami zgło­
szonych pomysłów w ramach 
TMMT daje HiL czołowe miejsce 
w województwie w skali bez­
względnej. Ale w przeliczeniu na 
liczbę zatrudnionych młodych 
pracowników, zajmujemy miejsce 
u dołu wynalazczej tabeli.

Przyczyny tego stanu rzeczy 
są dwojakiej natury. Po pier­
wsze, poza propagandą, która 
w tym roku była lepsza niż w 
latach 
zrobiono w kierunku wciąga­
nia młodych do racjonaliza­
torskiej rodziny, 
wanie tą sprawą 
cji wydziałów, kół organizacji 
technicznych jest za małe. Z 
drugiej zaś — sami młodzi lu­
dzie nie garną się do ruchu. 
Ze szkoły nie wynieśli oni 

ubiegłych, niewiele

Zaintereso- 
administra-

ostrzegania 1 alarmowania • za­
grożeniu środkami napadu po­
wietrznego, przekazywanych dro­
gą radiową poprzez Rozgłośnię 
Krakowską Polskiego Radia, Dziel­
nicowy Sztab Wojskowy zwraca 
się o uruchomienie na czas tre­
ningu radioodbiorników 1 radio­
węzłów zakładowych w godzinach 
13.00—15.00 dnia 30 października

T 1 • i ojdh wykonujemy pian •

TABELA WYKONANIA ZADAŃ blacha sur. ocyn. ogn. IW
; PRZEZ HUTĘ DO 22 BM WŁ. blacha got. ocyn. ogn. »8

proe. pląsu blacha sur. ocyn. elektr. M
blach* got. ocyn. elektr. 95

Zakład Ma ter. Ogniotrwałych taśma — got. 111wyroby szamotowe 1*1 Wydział Rur Zgrzewanych
wyroby zasadowe IM prod. sur. rur IM
dolomit lfll prod. got. rur 101
wapno IM prod. got. prof. glęś. 82
wyroby smół, dolom. 115 Wydział Odlewnie

Zakład Koksochemiczny prod. ogółem m
koks ogółem M stal elektr. surowa IM
koks wielkopiecowy 97 odlewy staliwne 85
smoła 97 odlewy żeliwne IM
benzol 99 Wydział Mechanicane-Koastr.siarczan amonu 99 wyroby kute ogółem 98

Aglomerownia I 1*2 odkuwkl swob. kut* 97
Aglomerownia II M3 prod. ogółem 81
Wielkie Piece konstrukcje stalowe IM

surówka 98 Siłownia — energia elektr. —
Wydział Przerobu Żużla Stal ogółem 97

żużel granulowany 94
żużel pienisty 1*5 PRACOWALI DOBRZE I RTT-
żużel kawałkowy 21 MICZN1E. Dobre tempo pracy w—

Stalownia Martenowska 93 trzymała w minionym tygodniu
Stalownia Konwertorowa 115 załoga Wydz. Szamotowego ZMO.
Wydział Wlewnic Wykonała plan w 102 proc, i po-

wlewnice n siada obecnie nadwyżkę wynoszącą
Walcownie Wstępne ok. 85 ton. w IM proc, wykonała

prod. surowa kęsisk M swe zadania załoga Wydz. Zasado-*
prod. gotowa kęsisk 9« wego ZMO. Bardzo dobrze pracują
prod. surowa kęsów 98 załogi obu Aglomerowni. Załoga
prod gotowa kęsów M pierwszej spiekalnl dostarczyła

surowa prof, 
got. prof, 
sur. drutu 
gotowa drutu

Walcownia Slabiug 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod, 
prod, 
prod, 
prod.

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha

100
105

101
102

100
101
100 
%

rn 
mi 
101
IM

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. ocynk

Na podstawie przedłożonych 
materiałów i w wyniku ebrad, z 
udziałem kierownictwa polityczno- 
gospodarczego pionu DI. egze­
kutywa stwierdziła poprawę i po­
stęp .zaznaczający się wyraźnie 
w okresie 196S-6S roku, wyraża 
się on m. in. zabezpieczeniem ter­
minowej realizacji zadań inwe­
stycyjnych, dotrzymywaniem u- 
stalonych limitów kosztów budo­
wy, na ogół dobrą jakością wyko­
nywanych robót. Do osiągnięci* 
tych korzystnych rezultatów pra­
cy służby inwestycyjnej przyczy­
niła się jej reorganizacja, polega­
jąca na uproszczeniu struktury 
organizacyjnej i na wyraźnym 
Określeniu zadań oraz odpowie­
dzialności poszczególnych stano­
wisk pracy.

Usprawniono gospodarkę 
maszynami i urządzeniami w 
magazynach inwestycyjnych, 
zmniejszając m. in. wartość 
zmagazynowanych maszyn i 
urządzeń z 733 min zł w 1967

twórczego stosunku do techni­
ki. Częściej ograniczają się do 
wykonywania zgodnie z in­
strukcją technologiczną swych 
obowiązków, niż próbują szu­
kać rezerw, ulepszać urzą­
dzenia.

Tak więc działania w kie­
runku technicznej aktywizacji 
młodzieży 
podjęte 
szkołach

powinny zostać 
równocześnie i w 
i zakładach pracy.

Jakie są skutki braku pracy 
nad wyrobieniem wśród zało­
gi nowoczesnego myślenia o 
technice, można sprawdzić w 
naszym kombinacie. Ileż to 
razy niszczy się bezmyślnie 
drogie urządzenia, z jakimi 
trudnościami wdraża się auto­
matyzację.

ekonomiczne tego są o- 
A negatywne 

aspekty są
wycho- 

nie mniej

Skutki 
eaywiste. 
wawcie 
groźne. Nowoczesności nie da się 
srobić bez udziału całych załóg w 
jej wprowadzaniu. Przy okazji 
mówienia o sprawach wychowania 
młodzieży problem oswajania jej 
z nowoczesną techniką, przyzwy­
czajania do myślenia * technice 
po nowemu schodzi na plan dal­
szy. Może dlatego, śe nie jest on 
tak widoczny, jak inne kłopoty.

Ale pozostawienie tych za­
gadnień na uboczu głównego 
nurtu zainteresowań wycho­
wawczych może dać w przysz­
łości znać o sobie w sposób 
tak przykry, jak wypadki 
marcowe dały znać o niedo­
statku pracy polityczno-wy- 
chowawczej. Tylko, czv trzeba 
czekać? Sw. i Fr

dodatkowo ok. • tys. ton ąglome. 
ratu, załogą drugiej — ok. 5.5 ty*, 
ton. Nie zawiodła załoga Stalowni 
Konwertprowo-Tlenowej. W ciągu 
ub. tygodnia powiększyła swą 
nadwyżkę na 3.S tys. ton stali. 
Dobrze spisała się załoga Walcow­
ni Slabing. Jej rezultat, to 105 
proc planu 1 dodatkowa produk­
cja ok. 3.7. tys. ton slabów. W 
czołówce uplasowała się załoga 
Walcowni Gorącej Blach. Dostar­
czyła dodatkowo ok. 2.4 tys. ton 
blachy. Dobrze spisała się załoga 
Walcowni Drobnej. Zlikwidowała 
niedobór i obecnie posiada na 

r. do 464 min zł na 30. 6. 69 r., 
a wartość tzw. zbędnych za­
pasów z 6,4 min zł w 1967 r, 
do 4,6 min zł obecnie.

Największe trudności w 
planowej realizacji inwestycji 
sprawia opóźnione dostarcza­
nie dokumentacji przez biura 
projektowe, nieterminowe do­
stawy zamówionych maszyn i 
urządzeń, zwłaszcza przez za­
kłady krajowe, 
cje występujące 
przedsiębiorstw 
czych. szczególnie PPB HiL. 
W osiągnięciach służby inwe­
stycyjnej ma duży udział or­
ganizacja partyjna, która kon­
centrowała się na działalności 
ideowo-wychowawczej wśród 
całej załogi pionu oraz na 
współpracy 
partyjnymi 
przedsiębiorstw 
czych — dla terminowej rea­
lizacji inwestycji.

W dalszej działalności służ­
by inwestycyjnej zwrócić na­
leży szczególną uwagę na peł­
ną realizację uchwały II Ple­
num KC — wg przygotowane­
go programu działania — za­
pewnienie terminowej reali­
zacji inwestycji socjalno-byto­
wych, wypoczynkowych i mie­
szkaniowych oraz rozważyć 
kontrowersyjny problem zre­
organizowania OOP w KZ-DI 
przez ich połączenie i utworze­
nie większych organizacji od­
działowych. (JCh)

komplika- 
w pracy 
wykonaw-

z organizacjami 
„Biprostalu” i 

wykonaw-

Zbliża się przydział 
spółdzielczych 

mieszkań
Wszystkim zainteresowanym 1 

czekającym na mieszkania ze 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik" warto podać do wiadomości, 
że listy z propozycjami przydzia­
łu nowych mieszkań, już imien­
nymi, zostaną wywieszone w biu­
rze Spółdzielni w dniu 27 paź­
dziernika oraź w Dzielnicowej 
Radzie Narodowej. Będzie to pro­
ponowany przydział mieszkań z* 
spółdzielczego budownictwa po­
wszechnego na rok 197n.

Gdyby ktoś chciai wnieść 
obecnie swoje uwagi do propo­
nowanego przydziału mieszkań 
lub odwołanie od proponowanych 
ustaleń, może to zrobić pisemnie, 
składając pismo w sekretariacie 
Spółdzielni „Hutnik”, pokój nr 5, 
w terminie do 10 listopada br. 
Odwołania spóźnione nie będą 
mogły być rozpatrzone.

Tak więc realizuje się następna 
partia przydziałów 
spółdzielczych, dzięki 
wi lokatorzy Już w 
przyszłości powiększą ,___
szkańców nowohuckiej dzielnicy.

(lir)

mieszkań 
którym no- 

najbliższej 
liczbę mle-

swym koncie nadwyżkę wynoszą­
cą ok. 240 ton profili drobnych.

WYKONALI SWE ZADANIA; 
Równy rytm pracy utrzymała za­
łoga Walcowni Zimnej Blach. Wy­
konała plan produkcji blachy 
czarnej z nadwyżką ok. *00 ton 
oraz plan produkcji blachy ocyn­
kowanej z nadwyżką ok. 470 ton. 
Dobrze pracowała też załoga 
Wydz Rur Zgrzewanych. Jej re­
zultat, to dodatkowa produkcja 
ok. 47 km rur stalowych.

POZOSTALI W TYLE. Zbliża sfę 
koniec, miesiąca, a niestety kilka 
wydziałów nie wykonuje swych 
zadań. Krytycznie wygląda sytua­
cja wielkoplecowników. Niedobór 
wynosi ok. 4 tys. ton surówki: 
trudno będzie go zlikwidować w 
ciągu paru pozostałych dni paź­
dziernika. Jeszcze gorsze są per­
spektywy wywiązania się z zadań 
załogi Stalowni Martenowskle). 
Jej niedobór powlęjrszył się znów 
1 wynosi ok. 13.3 tys. ton stall. Nie 
ma już szans na odrobienie tak 
dużego niedoboru. Nie 
też planu załoga Wydz. 
Niedobór — ok. 140 ton. 
w tyle załoga Ocynowni 
której brak do planu ok. 15 ton 
blachy oraz Ocynowni Elektroli­
tycznej, której niedobór wynosi 
ok. 200 ton blachy. Nie wykona­
ła również planu załoga Wydz. 
Walcowni* Wstępne: brakuje Jej 
ok. 5 tys. ton kęsisk oraz ok. L5 
tys. ton kęsów.

POSTÓJ WAGONÓW PKP RAZ 
PRZEKROCZONY. W ciągu ostat­
nich dni dość dobrze kształtował 
się średni czas postoju taboru 
PKP w hucie. Tylko jeden raz li­
mit został przekroczony, było to w 
dniu żl bm. Oto średni czas po­
stoju od 15 bm: 15 bm — 9.3 godz, 
15 bm — 9.5 Rodź., 17 bm 
godz., 15 bm — 9.9 godz., 
— 10.8 godz., 50 bm — 11.1 
SI bm— 12.5 godz. 1 22 hm 
godz

wykonała 
Wlewnie. 
Pozostała 
Ogniowej

— 10.« 
19 bm 
godz.,

— 10.5
Ud)
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ł 1 e wrześniu w Walcowni 
yy Gorącej Blach młodzieżo­

we brygady dobrej jako­
ści pracowały już wg nowych 
regulaminów. Obecnie w P-61 
pracuje 10 takich brygad.

Najlepsze wyniki we wrze­
śniu uzyskały brygady zm. „C” 
i „D”., Wszystkie wskaźniki 
przekroczono. Uzysk produk­
cji surowej zm. „C” osiągnę­
ła o 0.7, a zm. „D” o 0.3 proc, 
wyższy od założonego 92 proc. 
Wybraku własnego, który zgo­
dnie z przyjętymi kryteriami

Obradującą w sobotę w 
hucie VIII Konferencję 
Sprawozdawczo - Wybor­

czą Rady Zakładowej Kombi­
natu należy ocenić jako bar­
dzo udaną. Była świetnie przy­
gotowana i dlatego przebieg 
jej niemal że „mieścił się” w 
minutowym harmonogramie. 
Wyjątkowo dopisała też 
frekwencja: na 172 delegatów 
obecnych było 168. Oddano 
168 głosów i wszystkie okaza­
ły się ważne. Świadczy to o 
dojrzałości naszej organizacji 
związkowej, o sprawności' or­
ganizacyjnej aktywu, który 
wiele trudu poświęcił drobiaz­
gowemu przygotowaniu kon­
ferencji.

Udział w obradach VIII 
Konferencji RZK wzięli m. 
in.: kierownik Zespołu Eko­
nomicznego CRZZ tow. Stani­
sław Hasiak, zast. kier. Ze­
społu Organizacyjnego CRZZ 
tow. Henryk Mizera, wicemi- 

mógł wynieść 2 t, brygady nie 
miały. Natomiast odzyskano 
na zm. „C” 296 t, a na zm. ,.D” 
180 t blach, wobec planowa­
nych 250 L

Również brygady zm. „C” 
KAC oraz „C” i „D” wysyłki 
wykańczalni nr 2 osiągnęły 
wszystkie swe wskaźniki. 
Warto zaznaczyć, że młodzie­
żowe brygady na wysyłce prze­
kroczyły założone planem 
wskaźniki. Natomiast pozo­
stałe brygady tego odcinka 
produkcji osiągnęły takie wy­
niki, jakie zakładały sobie zet- 
emesowskie brygady.

Brygady walcarek, wysyłki 
wykańczalni nr 1 i zm. „D” 
Kombinowanego Agregatu 
Cięcia osiągnęły wyniki zbli­
żone do planowych, ale w nie­
których wskaźnikach nieco od 
nich gorsze. Ale też są one 
lepsze od wyników brygad, 
które nie są ujęte zetemesow- 
skim współzawodnictwem.

ZMS STWORZYŁ WZORZEC 
DOBREJ ROBOTY

O znaczeniu powołania mło­
dzieżowych brygad dobrej ja­
kości rozmawiamy z kierow­
nikiem Stalowni Konwertoro- 
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Z konferencji sprawozdawczo-wyborczej RZK

Gospodarska dyskusja
■ Więź z załogą huty

■ Ambitny program działania
nister Przemysłu Ciężkiego 
tow. Jan Telma. sekretarz KW 
PZPR w Krakowie tow. Józef 
Łoś, przew. ZG ZZH tow. Jó­
zef Kieszczyński, sekr. ZG 
ZZH tow. Henryk Król, przew. 
WKZZ w Krakowie tow. Jan 
Wiórkowski.

Wprowadzenia do dyskusji 
(delegaci otrzymali wcześniej 
sprawozdanie z pracy RZK, 
projekt programu działania i 
inne materiały) dokonał prze­
wodniczący Rady Zakładowej 

wej inź. JERZYM GRZYBEM:
- Przed naszym wydziałem 

stoją coraz trudniejsze zada­
nia — stwierdza inż. Grzyb. — 
Wprowadzamy do produkcji 
coraz trudniejsze asortymenty. 
Coraz wyższe są wymogi ja­
kościowe. Osiągnięcie ich zale­
ży od przestrzegania dyscypli­
ny technologicznej, można po­
wiedzieć szerzej — w ogóle od 
dyscypliny pracy.

Stalownia jest tym wydzia­
łem, w którym produkcja, jej 
jakość w największym stop­
niu zależy od elementu ludz­
kiej pracy. Najważniejszy 
wpływ na stabilność wyników 
ma kolektywna praca robot­
ników i duża odpowiedzial­
ność dozoru. W P-55 od sa­
mego początku staraliśmy się 
doprowadzić do takiej sytua­
cji, która sprzyjałaby odpo­
wiedzialnej pracy.

Co również trzeba powie­
dzieć o zetemesowskiej bry­
gadzie: w najtrudniejszych d's 
wydziału sytuacjach można 
było zawsze na nią liczyć.'Po­
zytywny wzorzec dobrej robo­
ty, jaki stworzył nasz ZMS, o- 
tcocuje w produkcji.

(rat)

HiL tow. Jan Stefanik. Omó­
wił on całokształt pracy związ­
kowej w hucie, dokonał ana­
lizy osiągnięć oraz braków 
występujących w pracy na 
rzecz załogi. Dużo uwagi po­
święcił zwłaszcza działalności 
ideowo-wychowawczej organi­
zacji związkowej podkreśla­
jąc, że nasz aktyw związko­
wy w codziennej pracy zawo­
dowej oraz społecznej wyka­
zuje duże zaangażowanie po­
lityczne i przywiązanie do

Nie tak dawno na tej samej sali żegnano odchodzących do wojska — dziś kilku z nich, 
podoficerów było na tradycyjnym już spotkaniu poborowych. Obecni na spotkaniu byli — 
ppłk M. Karończyk. mjr E. Najduchowski, KF PZPR reprezentował K. Rajca, ZMS — M. 
Danecki, a całość prowadził sekretarz ZF LOK HiL W. Sumera. Padały jak zwykle pyta­
nia o służbę wojskową, warunki, praw» i obowiązki, były też relacje od bezpo­
średnich uczestników trudu żołnierskiego. Na koniec życzenia. K. WŁODARCZYK
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partii. Swą postawą dowiódł, 
że zasługuje na miano świa­
domego, dobrego współgo­
spodarza huty.

W kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej. której uwień­
czeniem była Konferencja

RZK, głos zabrało w dyskusji 
8 tys. członków załogi HiL. 
Zgłoszono ponad 1,5 tys. wnio­
sków, które Rada Zakładowa 
HiL przeanalizowała i za­
twierdziła do realizacji. W wy­
niku wyborów przeprowadzo­
nych w grupach związkowych 
i radach różnych szczebli, fun­
kcje związkowe pełni ponad 
3,3 tys. pracowników, w tym 
ok. 3 tys. robotników (25 proc, 
więcej niż w poprzedniej ka­
dencji).

Po wystąpieniu tow. Stefa­
nika rozwinęła się dyskusja, 
w której głos zabrali tow. 
tow.: Kazimierz Klarman
(Wielkie Piece), Leopold Ko­
war (przew. RKP NOT w hu­
cie). Sławomir Stopa (społecz­
ny inspektor pracy w Pionie 
TM), Jan Bugajski (kier. 
Wydz. Walcownie Wstępne), 
Marian Najduchowski (sekre­
tarz KF PZPR), Bernard Ko­
walik (przew. RZ w Stalowni 
Martenowskiej), Łucja Zwo­
lińska (przew. Komisji d/s Ko­
biet Pracujących przy RZK), 
Józef Kieszczyński (przew. 
ZG ZZH), Kazimierz Kuraś 
(poseł na Sejm PRL). Włady­
sław Krzemień (ZRH), Ed­
ward Cisowski (przew. RR 
HiL), Stanisław Frączek 
(Wydz. Wlewnic), Roman Łu­
kasik Wydz. Rur Zgrzewa­
nych), Waldemar Wdowik (DI 
huty), Antoni Dobrzański 
(ZMO), Jan Telma wicemini­
ster Przemyślu Ciężkiego). 
Należy podkreślić, że zapisa­
nych do głosu było jeszcze 
ok. 10 towarzyszy, ale z 
powodu późnej pory już nie 
mogli wystąpić; w tej sytua­
cji złożyli tylko swe wnioski

Kilkakrotnie powracano w 
dyskusji do zagadnień socjal­
no-bytowych, wysuwano
wnioski dotyczące zwiększe­
nia ilości skierowań do sana­
toriów i na wczasy rodzinne, 
postulowano rozwinięcie wy­
poczynku po pracy i turysty­
ki. Wśród wniosków zwraca 
na siebie uwagę postulat za­
gospodarowania przez 
hutę, jako terenu rekreacyj­
nego, Lasku Mogilskiego. Hut­
nicy obiecują w tym przed­
sięwzięciu dużą pomoc: goto­
wi są wiele prac wykonać w 
czynie społecznym.

Bardzo mocno zaakcentowa­
no też konieczność wybudo­
wania nowych- ośrodków wy­
poczynkowych, gdyż obecny 
stan posiadania huty (prowi­
zorium) nie zaspokaja najpil­
niejszych potrzeb załogi. Wie­
le mówi się o nowych inwe­
stycjach w tym zakresie, ale 
realizacja planów postępuje 
niezwykle ślamazarnie. Zwra­
cano również uwagę, że po­
ziom usług OZR-u na rzecz 
załogi nie jest dostateczny, 
zwłaszcza w dziedzinie żywie­
nia zbiorowego.

Piezydinm k-*n- 
ferencji. Obra­
dom przewod­
niccy poset tow. 
Kazimierz Kuraż.

K» sali obraź 
glosują delegaci

Fot.:
A. Gawliński

Znów warto sięgnąć do uch­
wał V Zjazdu partii. Oto 
fragment, który może sta­

nowić motto niniejszych skro­
mnych uwag: ..... Polityka
kulturalna partii ma na celu 
dalsze upowszechnianie naj­
cenniejszych wartości kultu­
ralnych wśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa, tworzenie 
warunków aktywnego uczest­
nictwa ludzi pracy w życiu 
kulturalnym.

Mamy właśnie obchody 
dwudziestolecia Nowej Huty 
I jesteśmy w trakcie wykony­
wania uchwały wspólnego ple­
num obu Komitetów partii z 
Huty im. Lenina oraz z dziel­
nicy, poświęconego rozwojowi 
socjalistycznej kultury. Wy­
znaczone tymi sposobami za­
dania w dziedzinie kultury po_ 
zostaje wypełnić treścią odpo­
wiadającą nowohuckiej dziel­
nicy, potrzebom jej mieszkań­
ców. Treścią pobudzającą za­
interesowania kulturalne. Ro­
zumiemy. iż działalność kul­
turalna nie może być za­
łatwiona wyłącznie przez te­
atr, KMPiK czy Dom Kultu­
ry. Dlatego słusznie po ustale­
niu programu działania na 
rok kulturalno - oświatowy 
1969'70 zastanawiano się nad 
bazą, kt -a wykonaniu tegoż 
ma słuźvć.

Istnieje już coś w rodzaju 
podziału A więc nad Zalewem 
tradycyjni? prezentować się 
ma Dom Kultury Huty im. 
Lenina, w pierwszym rzędzie, 
nie monopolizując jednak wy­

łącznie dla siebie dwóch e- 
strad, stałej radiofonizacji i e- 
kranu, które to przygotowuje 
wspólnie z MOSTiW. Stary 
plac przed pocztą na osiedlu 
Wandy przypada w udziale 
Mostostalowi oraz DZBM-owi, 
jako organizatorom działalno­
ści kulturalnej na tymże pla­
cu. przy wykorzystaniu dwóch 
estrad rozkładanych, przewi­
dzianej radiofonizacji oraz e­

Zaczynamy od bazy 
kulturalnej

kranu. Plac przeu Ogniskiem 
Młodych tradycyjnie już przy­
pada młodzieży z Ogniska i 
w ogóle z ZMS. Plac przed 
Technikum Hutniczo-Mecha- 
nicznym będzie miejscem im­
prez kulturalnych organizowa­
nych przez najbliższego sąsia­
da — Technikum oraz NPTB i 
MDK. Dysponować się twn 
będzie podium, ekranem, ra- 
diofonizacją, reflektorami. W 
Alei Róż przed Swiał m 
Dziecka mieisce przypada tym 
którzy urządzają kiermasze i 
pokazy, a więc MHD, PSS, 
NZG i Elektromontażowi, snąć 
mogącemu do urozmaicenia 
programów kiermaszowych 
przyczynić się po swojemu. 
Plac przed Domem Kultury

KZBiŻ w Lęgu oczywiście zo­
stanie wykorzystany przez tę 
placówkę oraz przedsiębior­
stwo, a ponadto udziałowcami 
będą Instal i MPEC. Przenoś­
ną estradę, ekran i radiofoni- 
zację przewiduje się też w są­
siedztwie kina Świt, a użytko­
wnikami placu będą PBM, 
ZPT i KPZRB. W Zielonym 
Jarze na Wzgórzach Krzesła- 
wickich gospodarzem będzie 

sam Wydział Kultury DRN 
orsz HPR. Budowlani z PPB 
HiL działalność kulturalną na 
otwartej przestrzeni rozwiną 
przed swoją stołówką w os. 
Złota Jesień. Sportowcy z KS 
Hutnik otrzymują w przydzia­
le plac na os. Kazimierzow­
skim. zaś na placu Central­
nym KMPiK, jako zwyczaj 
każę.

Nic jest to oczywiście cala 
baza kulturalna, o której mo­
wa wyżej, gdyż wyłoni się 
cna — jak należy rozumieć 
— dopiero w wyniku żmudnej 
ewidencji, przymiarek i reor­
ganizacji wszelkich sal, i po- 
rńieszczeń zdatnych do służe­
nia kulturze. Muszę przyznać, 
że dobry jest ten program or­

ganizacyjno-kulturalny, zapo­
czątkowujący nowe dwudzie­
stolecie. Pod jednym warun­
kiem: że wszyscy użytkownicy 
przydzielonych miejsc na dzia­
łalność kulturalną, w pełni 
wywiążą się ze swoich zadań 
i że wystartują w nich w no­
wy okres dwudziestoletni z 
naprawdę dobrymi imprezami 
kulturalnymi, bez... improwi­
zacji.

Wiemy czego chcemy. Spo­
dziewamy się, iż nowy zespół 
koordynujący działalność kul­
turalną w Nowej Hucie, że 
Wydział Kultury DRN i dzia­
łacze kulturalni wokół niego 
zgromadzeni potrafią zaszcze­
pić nowe formy działalności 
kulturalnej we wszystkich 
miejscach, które nazwaliśmy 
otwartymi, jak i w pomiesz­
czeniach zamkniętych, to 
jest w salach. Że imiennie 
wyliczone zakłady pracy roz­
winą u siebie pracę kultural­
ną. którą będzie można ocenić 
na zakończenie roku kultural- 
go. Duża to robota i wymaga­
jąca nekładu dobrej woli oraz 
umiejętności, zapału. Nie bę- 
dz:e możliwe odmówienie so­
bie tej przyjemności w dniach, 
w których na oznaczonych pla­
cach rozpoczną się ciekawe 
imprezy zorganizowane przez 
wymienione instytucje, by nie 
pójść i nie napisać entuzjasty­
cznie, że zamierzenia aktual­
nego roku kulturalnego już 
się realizują. Choć będzie to 
dopiero ich cześć.

I. KOZ. 

do wykorzystania przez komi­
sję wnioskową.

Jak ocenić dyskusję? Naj­
trafniej uczynił to towarzysz 
wiceminister. Stwierdził, że 
stała ona na bardzo dobrym 
poziomie. Była rzeczowa 1 
konkretna, pryncypialna, ob­
fitująca we wnioski. Poza jed­
nym chyba głosem, nie było 
w niej śladów demagogii, bia­
dolenia i nierealnych postu­
latów. Po prostu, jak zaakcen­
tował członek kierownictwa 
naszego resortu; był to roz­
sądny, wyważony, gospodar­
ski głos załogi. Już to świad­
czy o ogromnym postępie w 
pracy związkowej jaki się u 
nas dokonał.

Poprzez dyskusję przewija­
ły się wszystkie zagadnienia, 
którymi żyje nasza załoga. 
Byłą wiec mowa i o produk­
cji huty, wykonywaniu pla­
nów, o eksporcie, i o jakości 
wyrobów. Była mowa o współ­
zawodnictwie pracy i o czy­
nach społecznych, w których 
nasi hutnicy zapisali już nie­
jedną piękną kartę. Bardzo 
dużo uwagi poświęcono zagad­
nieniom bbp. podkreślając, że 
w tej dziedzinie — mimo po­
prawy sytuacji — jest ciągle 
wiele do zrobier.-a Zdarza się 
u nas dużo wypadków cięż­
kich i śmiertelnych. Nienaje- 

fektywniej wykorzystywane są 
(nakłady na bhp, a przecież 

wyrażają się one kwotą ok.

100 min złotych rocznie

Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza RZK u- 
chwaliła program działa­

nia na następną kadencję, wy­
tyczając główne kierunki
pracy związkowej w hucie.
Dokonała wyboru nowych 
władz. Do plenum Rady Za­
kładowej Kombinatu wybra­
ni zostali tow. tow: Stefan 
Bartoszek W-41, Władysław 
Berski P-30, Stanisław Blak 
P-62, Antoni Dałkowski RZK, 
Antoni Dobrzański ZMO, Jan 
Dudek TM, Jan Franczyk TM, 
Stanisław Frączek P-51, Józef 
Gawlik ZRH, Łukasz Gadzik 
RZK, Maria Giełczyńska W-92, 
Zenon Gołębiowski ZRH. Sta­
nisław Gron PT, Władysław 
Hanek P-60. Andrzej Jędrzej- 
czyk DT. Zygmunt Kania TE/ 
/W-21, Władysława Koryciń- 
ska P-40. Józef Kostrzcba ZP, 
Bernard Kowalik P-50. Fran­
ciszek Kuchta P-62. Jan Ku­
rzydło ZK. Adam Migas P-30, 
Alfred Miodowicz RZK. Woj­
ciech Młyński P-55, Jan Mi­
rek P-65, Mieczysław Mydlo- 
wiecki P-61, Jan Orzech P-63, 
Stanisław Płachta TE, Ta­
deusz Płaszewski RZK, Stani- 
sław Ptaśnik ZMO. Jan Pie­
truszka TM/W-1, Danuta Pie­
trzyk TM, Zofia Spyra ZK, 
Jan Stefanik RZK. Sławomir 
Stopa TM. Wacław Sierachan 
P-61. Sylwestra Sobczyk P-50, 
Trena Skrzypek DN, Joanna 
Tomicka-Martuś PT, Henryk 
Tokarski P-64, Łucja Zwoliń­
ska TE/W-80.

(Dokończenie na str. f)
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(Z uchwały V Zjazdu PZPR)

Turniej Młodych Mistrzów Technikiprzyniósł duże efekty
„Przyszły plan 5-tcinI powinien zapewnić dalszy wszechstron­

ny rozwój ekonomiczny i kulturalny kraju oraz wzrost stopy 
Życiowej ludności. Można to bądzie osiągnąć na drodze szybsze­
go i efektywnego rozwoju produkcji oraz unowocześniania go­
spodarki poprzez petne wykorzystanie postępu technicznego i 
organizacyjnego oraz przez wdrażanie do produkcji zdobyczy 
nauki...”

Załoga Aglomerowni podnosi swoje kwalifikacje. Końcowy etap 
zorganizowanego dla pracowników o długoletnim stażu zawodowym 
kursu r.a dyplom mistrza w zawodzie — to uroczystość wręczenia 
takich dyplomów 37 pracownikom. Dyplomy wręczał mgr inż. Hen. 
ryk Kozak w rodzinnej, jak to można określić atmosferze — bo w 
obecności rodzin, przy ciastku i czarnej kawie. Wśród wielu, dy­
plomy otrzymali: S. Krawczyk — mistrz spiekaini II, s. Kawula 
— mistrz wsadu agi. I, J. Rusek — mistrz wsadu agi. II. S. Skala — 

I taśmowy, A. Nadymus — brygadzista sortowni spieków.
K. Włodarczyk

ealizacja zamierzeń w 
dziedzinie wzrostu wydaj­
ności pracy, jakości i no­

woczesności produkcji oraz o- 
szczędności materiałów i su­
rowców uzależniona jest od 
stałego doskonalenia techniki

Sprawy racjonalizatorówWnoszę zażalenie • • •

Leży przede mną plik pism. 
Pierwsze z nich nosi tytuł: 
Zażalenie. Drugie i trzecie 

tak samo, jakkolwiek ka'de 
jest skierowane gdzieindziej i 
z inną datą. Przeczytajmy po­
czątek pisma datowanego w 
dniu 8 marca br.: W roku 1966 
złożyłem projekt racjonaliza­
torski nr 66 (TM) pod tytu­
łem „Uniwersalny ściągacz 
hydrauliczny. I dalsza historia 
tegoż wniosku, która rozwija 
się jak film, dodajmy zły film, 
na taśmie. Autor pomysłu ra­
cjonalizatorskiego Edward
•■■■aaaerciłicr . im»»* .mi

Z KONFERENCJI RZK
(Dokończenie ze str. 3)

Plenum RZK na swym pier­
wszym posiedzeniu wybrało 
spośród siebie Prezydium. Je­
go skład przedstawia się na­
stępująco: tow. tow Jan Ste­
fanik — przewodniczący RZK, 
Alfred Miodowicz — sekretarz 
RZK d/s org., Antoni Dałkow­
ski — sekretarz RZK d/s socj.- 
byt., Tadeusz Plaszewski — 
skarbnik RZK. Łukasz Gądzik 
— Zakł. Spoi. Insp. Pracy, Jan 
Dudek, Józef Gawlik,- Maria 
Gi"łczyńska, Władysław Ha­
nek, Jan Kurzydło, Sylwestra 
Sobczyk — członkowie Prezy­
dium.

Konferencja dokonała też 
wyboru delegatów na Zjazd 
Związku Zawodowego Hutni­
ków w następującym składzie: 
Edward Cisowski RR HiL, 
Maria Giełczyńska W-92, Ze­
non Gołębiowski ZRH. Izydor 
Gruszka P-62. Andrzej Jaros 
P-63, Józef Kicszczyński ZG 
ZZH, Leopold Kowar ZMO, 
Kazimierz Kuraś ZK, Wie­
sław Kawka P-60, Władysła­
wa Korycińska P-40, Józef 
Kostrzeba ZP, Adam Migas 
P-30. Alfred Miodowicz RZK, 
Jan Mirek P-65, Mieczysław 
Mydłowiecki P-61, Marian 
Najduchowski KF PZPR. Ja­
nina Pałka P-61, Julian Pod­
skarbi TM. Jan Stefanik RZK, 
Tadeusz Szwaczek P-60, Syl­
westra Sobczyk P-50, Irena 
Skrzypek DN. (jd)

Kołodziej z W-17 jest pracow­
nikiem fizycznym. Umie pa­
trzyć, obserwować i wyciągać 
wnioski. Stąd jego racjonali­
zatorska inicjatywa. Potrzeba 
mu jednak do jej rozwinięcia 
pomocy technicznej ze strony 
fachowców. Zlecenie na udzie­
lenie takiej pomocy otrzymał 
wydział W-92. Chodziło o spo­
rządzenie dokumentacji tech­
nicznej do wniosku.

Edward Kołcyiziej uznał za 
współautorów wniosku trzech 
pracowników z W-92. którzy 
dokumentację opracowali. 
Wnioskiem zainteresowała się 
nawet huta Baildon. Po wy­
konaniu prototypu projekt za­
stosowano w naszej hucie. 
Współautorzy otrzymali pierw­
szą ratę wynagrodzenia. W 
trakcie eksploatacji okazało 
się jednak, że prototyp posia­
da wady konstrukcyjne i wy­
maga jeszcze dopracowania. 
W tej sytuacji — jak pisze w 
swoim zażaleniu E. Kołodziej 
— dział HW, jak również głó­
wny autor projektu, zwrócili 
się do współautorów - kon­
struktorów z W-92 o dokonanie 
poprawek w dokumentacji. Ci 
ostatni odmówili; potrzeba 
było nowego zlecenia na wy­
konanie poprawek.

Cóż dalej? Edward Koło­
dziej należy snąć do ludzi 
niezmiernie wytrwałych. Po­
czął właśnie pisać zażalenia.

Pierwsze z nich rozpatrzył 
Klub Techniki i Racjonaliza­
cji. popierając prośbę racjo­
nalizatora o dopracowanie do­
kumentacji. Poparła tę spra­
wę też Rada Zakładowa. Ale 
wniosek nadal nie został o- 
statecznie dopracowany kon­
strukcyjnie. Wbrew przyrze­
czeniom danym interweniują­
cym czynnikom społecznym. 
W tej sytuacji Edward Koło­
dziej napisał swoje trzecie 
zażalenie adresowane do Dy­
rekcji Huty im. Lenina; fi­
guruje na nim data 1 paź­
dziernika br. Jak dowiaduję 
się sprawa ma nabrać dalsze­
go toku.

Czego uczy ten niedobry film 
z dziejów jednego racjonalizato-

ra 1 jego jednego wniosku? Trze- 
de wszystkim, że nie można do­
puszczać, by wniosek, oceniony 
jako pożyteczny, był załatwiany 
do zastosowania włącznie przez 
prawie cztery lata (sic!). Zaczęła 
się bowiem ta sprawa — przypo­
minam — w roku pańskim 1'166. 
Wniosek ten niesie nie tylko u- 
sprawnienle pracy, jej automa­
tyzację, lecz również zwiększenie 
bezpieczeństwa dla pracowników. 
Jest wynikiem troski robotnika- 
racjonalizatora o kolegę, współto­
warzysza pracy, o innych robotni, 
ków. Wartość, której nie wolno 
marnować. Sprawa druga: pry 
taki sposób załatwiania wniosków 
zgłaszanych przez pracowników 
fizycznych może stanowić dla 
nich zachętę? Należy wątpić. Ed­
ward Kołodziej, jak się rzeklo, 
jest człowiekiem wyjątkowo wy- 
trwalym. Ale czy innym w ta­
kiej sytuacji nie zabrakłoby cier­
pliwości, czy nie woleliby się 
wyrzec swojego pomysłu racjona­
lizatorskiego?

I trzecia obawa, której ja­
koś trudno się pozbyć: czy 
konstruktorzy fachowcy, któ­
rzy dopomogli w drodze służ­
bowej oraz jako współautorzy 
wniosku wykonali dokumen­
tację, włożyli w nią trochę 
serca? Można przecież było 
i tak podejść do sprawy, skoro 
wniosek m. in. służyć ma po­
prawie warunków bhp. Tech­
nika nie jest bezduszna, 
wbrew pozorom. Lecz to już 
zależy od ludzi, którzy nawet 
martwej maszynie mogą dać 
swoje myśli i serce. Szczegól­
nie odnosi się to do wszel­
kich projektów racjonalizator­
skich mających coś wspólne­
go z poprawą zabezpieczenia 
dobrych warunków pracy dla 
załogi, bez groźby wypadku.

Należy żywić nadzieję, że 
ten wniosek, o którym mowa 
wyżej, zakończy swoją dro­
gę do produkcji w krótkim 
już czasie. Że błędy konstruk­
cyjne zostaną usunięte i słu­
żyć będzie mógł nie tylko w 
naszej hucie. Jednak takie hi­
storie. jak z koszmarnego fil­
mu. nie powinny już być po­
wielane. Po prostu dość tego.

I. Koz.

i

i konstrukcji maszyn i urzą­
dzeń.

Nasza młodzież ze względu 
na swe dobre na ogół przygo­
towania zawodowe i naturalne 
dążenie do postępu i nowocze­
sności odgrywa coraz większą 
rolę w usprawnieniu produk­
cji poprzez aktywny udział 
we współzawodnictwie brygad 
dobrej jakości oraz udział w 
ruchu racjonalizacji i wyna­
lazczości pracowniczej.

Spora rola przypada do 
spełnienia pod tym względem 
TURNIEJOWI MŁODYCH 
MISTRZÓW TECHNIKI — tej 
długofalowej formie inspiro­
wania i wykorzystania inicja­
tyw młodych twórców.

Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki organizowany jest w 
naszej hucie już trzeci rok. O- 
głoszony po raz pierwszy w 
1967 roku przyniósł w ostat­
nich dwóch latach poważne e- 
fekty ekonomiczne zamykają­
ce się cyfrą 4 min złotych.

Młodzi twórcy techniki zgło­
sili do turnieju w roku 1967 — 
123 projekty natomiast w ro­
ku 1968 — 149 projektów ra­
cjonalizatorskich.

Warto również przypomnieć 
że zwycięzcami w TMMT w 
roku 1967 był aktywnie dziś 
działający z ramienia ZF 
ZMS w KTiR kol. Stanisław 
Pasnla — P30 oraz Wojciech 
Jaśkowiec — ZO. W 1968 ro­
ku najlepszymi byli kol. Wła­
dysław Kosek i Andrzej No­
sek obaj z TA i Jan Lichoro- 
biec — ZO.

Kol. W. Koskowi i A. Nos­
kowi zgłoszony projekt „Zastą­
pienie wibratora mechaniczne­
go w zasilaczach typu P-6909 
do radiotelefonów SM-302 
przetwornicą tranzystorowąjze 
wzmacniaczem mocy” przy­
niósł zaszczytne II miejsce w 
eliminacjach wojewódzkich.

Znaczenie Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki pole­
ga jednak nie tylko na o- 
siąganiu efektów ekonomicz- 5 projektów 
nych. Dzięki Turniejowi 
wzrosła również znacznie ak­
tywność młodych robotników 
i techników, ich zainteresowa­
nie gospodarką i produkcją 
hutniczą, troska o poprawę 
jakości i nowoczesności pro­
dukcji jak również o podnie­
sienie poziomu technicznego i

za 
też 
ZF

wiedzy fachowej, przyczynia­
jąc się do kształtowania na­
wyku systematycznego korzy­
stania z różnych fachowych 
wydawnictw.

Liczba 149 projektów zgło­
szonych w ramach Turnieju 
w 1968 roku dawała hucie co 
prawda pierwsze miejsce pod 
względem bezwzględnej ilości 
zarejestrowanych projektów 
ale w stosunku do ilości 
trudnionej młodzieży w 
wynik ten uznać musimy 
niezadawalający. Dlatego 
organizatorzy Turnieju
ZMS, OR NOT i KTiR opra­
cowali programy intensyfika­
cji przebiegu TMMT w roku 
1969. Ilość zgłoszonych projek­
tów — 145 za trzy kwartały 
w roku bieżącym jest większa 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego ale w dalszym 
ciągu nie jest proporcjonalna 
do możliwości jakie istnieją w 
tym zakresie w naszym kom­
binacie.

Najwięcej zgłoszono projek­
tów w wydziałach: P-40 — 21, 
P-55 — 18, po 16 projektów 
w P-65 i TE oraz 12 w ZO i 
11 w ZK i PT.

Nie najgorzej przedstawia 
się sytuacja w wydziałach 
P30. P51. TA, P62, P64, w któ­
rych zarejestrowano od 10 do 

wynalazczych. 
Zupełnie żle Jest w wydzia­
łach W-41, P-50 w których 
zgłoszono 3 i 2 projekty oraz 
P60, P61, P63, TM, W96 i DKT 
które nie „splamiły się” 
projektem racjonalizatorskim 
czy wynalazczym, zgłoszonym 
przez młodego twórcę.

JANUSZ JÓŹWIK

W Walcowni Taśm
najważniejsza jakość robót

Minął już najbardziej go­
rący okres przy budo­
wie kompleksu walcow­

ni taśm „710” — lecz nadal 
trudno jest spotkać w pomie­
szczeniach Rejonu 1-4 inspek­
torów nadzoru. Po kilku bez­
skutecznych próbach, tym ra­
zem jednak udało mi się. Roz­
mawiam z technikiem Irene­
uszem Grelą i inż. Bogdanem 
Cichym.

J. N. Mamy już za sobą 
rozpalenie jednego z dwóch 
pieców przepychowych prze­
widzianych do uruchomienia 
w obecnym etapie budowy 
kompleksu. Jaki był *-asz u- 
dział w tym rejonie budowy?

I. G. Przedmiotem nadzoru 
z mojej strony była budowa 
pieca przepychowego nr 3, w 
którym ma być nagrzewany 
wsad — to znaczy kęsy płas­
kie ze stali niskowęglowj dla 
następnego przewalcowania 
ich na taśmy. Większość ro­
bót wykonywało Krak. Przeds. 
Budowy Pieców Przemysło­
wych. przy czym kierownic­
two nad montażem sprawo­
wał inż. A. Sieczko — a nad 
robotami murarskimi — inż. 
S. Stępień. Poza tym zatrud­
niona była tutaj Termoizola- 
cja i Zarząd Robót Wykoń­
czeniowych PPBHiL.

B. C. Jako inspektor-ener- 
getyk nadzorowałem realizo­
wane przez Instal wykonanie

ooooocoooooooooooeoooooooooooooo ooooooooooooooc-^oooooooooooooooooooooooooooooooooo 

nitarnych, estetyka urządzeń 
socjalnych, jak świetlice, klu­
by, czytelnie oraz pomieszczeń 
ogólnych w hotelach. W bież, 
roku przewiduje się szereg 
wizytacji poszczególnych ho­
teli.

„Wieczorek u hutników” to 
impreza o charakterze roz­
rywkowym, np. wieczorek ta­
neczny z programem arty­
stycznym, ¡mprez.a estradowa, 
zgaduj-zgadula, wieczory mu­
zyki poważnej, rozrywkowej, 
turnieje piosenki, wieczory 
wspomnień, wieczory recyta­
torskie i inne.

Gazetki ścienne, związane 
powinny być tematycznie z 
XX-leciem Huty im. Lenina 
lub z setną rocznicą urodzin 
W I. Lenina.

Dla zwycięskich hoteli prze­
widuje się nagrody •oięniężne. 
Za uzyskanie I miejsca — 
puchar przechodni KF PZPR 
oraz nagroda w wysokości 
3000 »1, II miejsce — 2000 zł, 
a III — 1000 zł. Zwycięzcy od 
IV do VII miejsca otrzymają 
wyróżnienia po 500 zl oraz dy­
plomy uznania. Dla pozosta­
łych hoteli przewidziane są 
dyplomy za udział w olimpia­
dzie. (m)

Rusza V Olimpiada Hoteli Hutniczych
Tegoroczna V Olimpiada 

Kulturalna Hoteli Hut­
niczych HiL przebiegać 

będzie w 7 konkursach, ta­
kich, jak: konkurs pn. „Le­
nin — człowiek i rewolucjo­
nista”, oświatowy, pt. „Książ­
ka kształci i wychowuje”, 
„Nasze zainteresowania i ini­
cjatywy”, konkurs na najeste­
tyczniejszy hotel, np. „Wie­
czorek u hutników" oraz kon­
kurs na gazetkę ścienna.

Olimpiada trwać będzie od 
1 listopada bież, roku do 33 
kwietnia 1970 r. Jej organiza­
torami są Rada Zakładowa 
Huty im. Lenina. Dom Kul­
tury HiL, Zarząd Fabryczny 
ZMS HiL. Wydział Kwater 
Zbiorowych i Centralny Sa­
morząd Hoteli Robotniczych.

Celem V Olimpiady Kultu­
ralnej Hoteli Hutniczych HiL 
o Puchar Komitetu Fabrycz­
nego PZPR j°st ożywienie ży­
cia kulturalno - oświatowego 
wśrócj- mieszkańców hoteli. 
Konkursy olimpiadowe obej-

mą takie zagadnienia, jak o- 
siągnięcia Polski w XXV-le- 
ciu, historia naszego kraj-.i, 
polityka międzynarodowa i in­
ne Organizatorom imprezy 
chodzi również o zaznajomie­
nie mieszkańców hoteli z po­
stacią W. I. Lenina, z jpgo 
życiem i twórczością poprzez 
organizowanie spotkań, dys­
kusji, wystaw itp. W konkur­
sach znajdzie odbicie tak 
ważny jubileusz, jakim jest 
XX-lccie Huty im. Lenina.

Konkurs pn. „Lenin — czło­
wiek i rewolucjonista”, szcze­
gólnie ważny w tegorocznej 
olimpiadzie, przebiegać będzie 
w trzech etapach. Da końca 
stycznia planuje się zakoń­
czenie eliminacji hotelowych 
(łączonych z imprezą 
styczną, pogadanką, 
tern), 7. których 
półfinalistów do 
przewidzianych 
przyszłego roku, w Ognisku 
Młodych. Finał konkursu od­
będzie się w połowie kwiet­
nia w Sali Teatralnej HiL i

arty- 
odczy- 

wyłoni się 
rozgrywek 

w marcu

zbiegnie się z zakończeniem 
Olimpiady.

Regulamin konkursu oświa­
towego przewiduje organizo­
wanie imprez oświatowych na 
terenie hotelu lub też udział 
w spotkaniach ZDK. spektak­
lach teatralnych filmowych, 
ekspozycjach muzealnych. No­
we sekcje zainteresowań, ze­
społy artystyczne, wystawy 
itp., to zagadnienia, wcho­
dzące w skład konkursu pn. 
„Nasze zainteresowania i ini­
cjatywy”.

Celem konkursu pt. „Książ­
ka kształci i wychowuje” jest 
upowszechnienie czytelnictwa 
wśród mieszkańców hoteli 
pracowniczych huty, zakty­
wizowanie istniejących punk­
tów bibliotecznych w hote­
lach, organizacja wystaw i 
imprez, propagujących czy­
telnictwo prasy i książki...

Kryteria oceny konkursu na 
najestetyczniejszy hotel, 
estetyka każdego pokoju, u- 
trzymanie w stanie sprawnoś­
ci urządzeń i pomieszczeń sa­

to

zewnętrznych instalacji sy­
stemu chłodzenia wypieko­
wego i wodnego pieca. Zada­
niem tego systemu jest chło­
dzenie trzonu pieca przepy­
chowego a w szczególności 
szyn ślizgowych oraz rur pod­
porowych i poprzecznych.

I. G. Co zabezpieczając wy- 
murówkę pieca przed pęka­
niem urhbżliwia tym samym 
jego eksploatację. Zważyw­
szy, iż temperatura w tak 
zwanej strefie grzewczej się­
ga do ok. 1400 st. C posiada 
ter. system kapitalne znacze­
nie, stawiając szczególne wy­
magania co do jakości zarów­
no użytych materiałów jak i 
jakości samego wykonawstwa.

J. N. Jeśli już jesteśmy 
przy tym temacie. Jak oce­
niacie jakość wykonanych 
przy budowie tego pieca ro­
bót? Słyszałem o wielu uster­
kach.

B. G. Jakość wykonanych 
robót przez Instal jest dobra 
— a nawet bardzo dobra. U- 
sterki — jeśli są — to wyni­
kają z niedopracowań projek­
towych. Poza tym ostatnio 
rzeczywiście nasiliło się zja­
wisko wzrastania liczby tak 
zwanych „niedoróbek”, co 
moim zdaniem wynika z ko­
nieczności przyspieszeń/a tem­
pa dokonywania odbiorów 
poszczególnych węzłów budo­
wy. W tych warunkach nie­
kiedy dokonuje się odbioru 
przy niepełnym wykonaniu 
projektowego zakresu rzeczo­
wego — co pociąga za sobą 
wzrost tego typu usterek.

I. G. Mogę całkowicie po­
twierdzić wypowiedź kolegi 
Cichego także w odniesieniu 
do jakości robót wykonanych 
przez KPBPP. Dobra jakość 
robót zasługuje tym bardziej 
na podkreślenie, że przedsię­
biorstwo to w zakresie tzw. 
„piecowej” części systemu 
chłodzenia wyparkowego i 
wodnego wykonywało w zasa­
dzie roboty instalowskie.

I. N. Podsunęliście 
tieść następnego pytania.

I. G. Proszę pozwolić 
dokończyć. Otóż potwierdzam 
występowanie usterćk wyni­
kających z niedopracowań 
projektowych — lecz, eo do 
drugiego typu usterek, to u 
mnie taka rzecz nie przejdzie. 
Nienajlepiej opracowany po­
dział na węzły odbiorowe, 
skłonił mnie do wstępnego.

1 roboczego dokonywania od­
bioru fragmentów czy części 
poszczególnych węzłów. tak 
że sam odbiór węzła był właś­
ciwie formalnością, czyli p « 
gał na sporządzeniu i podpi- I 
saniu odpowiedniego proto- I

i

i kołu.

J. N. Tak wiele się mówi 
na temat usterek mających 
charakter niedopracowań pro­
jektowych, że warto chyba 
będzie skonfrontować także 
wasze wypowiedzi z przedsta­
wicielami nadzoru autorskie­
go „Biprostalu”. Postaram się 
wrócić do tego w następnej 
rozmowie.

Rozmawiał:
JERZY NALEZlNSKI
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„Gdzie morze
surową 

śpiewa pieśń...”
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(U. Manochina)

NIE WIEDZIAŁEM kiedy wykorzystam to 
zdjęcie. W powodzi różnych wrażeń, faktów, 
miejscowości — zatarło się wspomnienie z po­
bytu w Domu Kultury huty Azowstal. Trud­
no nawet po czasie odtworzyć wygląd sal. 
A jednak serdeczność ludzi, z którymi się 
spotkałem, ich życzliwość, chęć przedstawie­
nia choćby w części tego czym żyją i co robią 
— jest i dziś świeża.

Zwłaszcza dobrze pamiętam Wasilija Ałica, 
jego uśmiech właściwy ludziom całym sercem 
pochłoniętym jakąś sprawą. Maleńki, szczupły. 
Wprost dwoi się i troi kiedy opowiada o 
chórze, który od lat prowadzi.

— Chór liczy 70 osób. Proszę, oto zdjęcie 
występującego zespołu...

Czytelnik, oglądając je, zwróci niewątpliwie 
uwagę na czterowiersz u góry.

— Kto napisał słowa do pieśni: U. Mano- 
ehina? — odczytuję.

Wasilij Alica spogląda figlarnie. — Orygi­
nalna historia — zapewne zdziwicie się. Napi­
sał je pierwszy z sekretarzy partii w Azow- 
stalu. jeszcze przed laty. Tak, tak... Czy był 
poetą? — nie wiem. Co z nim się stało? Póź­
niej wybrano go pierwszym sekretarzem w 
tym rejonie. O. gdyby nawet teraz żył. to był­
by już starszym człowiekiem. Przecież budo­
wa huty rozpoczęła się przed wojną, w 1933 
roku...

Wielkie piece, nagrzewnice, ogromny most 
przeładunkowy. Morze Azowskie. Zespół, któ­
rym kieruje Alica. 1 czterowiersz:

: c

Gdzie morze surową śpiewa pieśń
A ogniem rozświetla się dal,
Z honorem na straży pokoju trwa 
Nasz zakład, nasz dom Azowstal.

2.

DOM KULTURY mieści się w starym bu­
dynku. Po wojnie pozostał z niego tylko szkie­
let. Musiano go odbudować. Słowa „stary" u- 
żywam w przenośni. Jestem bowiem pod wra­
żeniem wielkiej planszy-makiety wystawionej 
w holu. Nowoczesny cud. prezentowany dom 
kultury, który stanie tu dopiero w 1975 roku, 
to gigant ze szkła i betonu, a chyba także i 
aluminium.

Oglądam zakładowe kinostudio. Kręcą tu 
własne filmy o zakładzie. Tak się dziwnie zło­
żyło, że kieruje nim nauczyciel z zawodu Mi­
kołaj Czerkasow. Pisze scenariusze do fil­
mów. Rozminął się z powołaniem; to jest jego 
życiowa pasja...

W korytarzach Domu Kultury żywa historia 
zakładu, pokazana poprzez dzieje ludzi, któ­
rzy go wznosili, uruchamiali, bronili przed 
wrogiem i rozsławili w całym Związku Ra­
dzieckim. Pierwsze zdjęcia z pustych pól, 
zdjęcia bohaterów z I jeszcze Pięciolatki przy­
byłych tu z Moskwy robotników, bohaterów 
kolejnych okresów, bohaterów czasu wojny (z 
orderami na piersiach).

Zespół teatralny Do.nu Kultury wystawił 
wiele sztuk z repertuaru klasycznego i współ­
czesnego. Jest w zakładzie aktor, który zna­

komicie odtwarza postać Lenina... •
500 dzieci uczęszcza na różne zajęcia do
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Domu Kultury. Razem ze starszymi, w pracy 
Domu Kultury bierze udział 700 osób.

Igor Adrejewicz opowiedział mi wiele inte­
resujących szczegółów o pracy Domu Kultury. 
Jest on kierownikiem artystycznym. Ten bar­
dzo uprzejmy, wszechstronnie utalentowany 
człowiek skończył dwie uczelnie: pedagogicz­
ną i artystyczną (chyba w Leningradzie). Był 
on laureatem ogólnozwiązkowego festiwalu a- 
matorskich zespołów teatralnych w Moskwie 
w 1967 r. Sam stworzył wiele wybitnych ról. 
Kim on zresztą na scenie nie był? Komisa­
rzem-. sekretarzem partii...

Jeden z reżyserów teatru Domu Kultury 
kierował występami artystycznych zespołów, 
które gościły w województwie katowickim da­
jąc spektakle dla hutników i górników.

3.

ANDRIEJ ZONIENKO rozpina swą jasno­
niebieską, przypominającą kolorem niebo ko­
szulę. Popija znakomitą wodę z Kaukazu, a 
mnie częstuje koniakiem.

Siedzimy w pokoju zakładowego hotelu dla 
ekspertów. Za oknem wysmukłe topole nie 
dające ani ułamka cienia. W dali morze, nieco 
mętne, zamulone na dużej przestrzeni od 
brzegu.

Widać w nocy był wiatr, świadczy o tym 
popielaty kolor wody.

Zonienko, naczelny redaktor gazety „Pria- 
zowski Raboczi” jest człowiekiem powściągli­
wym. niezmiernie oszczędnym w słowach. Nie 
bez wpływu jest chyba to, że do dziennikar­
stwa przyszedł po Instytucie Matematyczno- 
Fizycznym...

W redakcji ma 18 publicystów. Gazeta, któ­
ra jest pismem miejskim Zdanowa, wychodzi 
w nakładzie 65 tys. egzemplarzy.

Zaprasza mnie na spotkanie zespołu z dzien­
nikarzami pisma -w Taganrogu, miasta 200- 
tysięcznego, oddalonego o 110 kilometrów od 
Żdanowa.

— Był u nas członek waszego Biura Polity­
cznego, Edward Gierek — powiada. — Mówił 
bez kartki. Zaczął po rosyjsku, stwierdził, że 
nie chce popełniać błędów językowych i mó­
wił po polsku. Później poprawiał tłumacza po 
rosyjsku. Bardzo się nam podobał.

WRACAŁEM koło Domu Kultury. Nie wiem s 
dlaczego morze Azowskie Ubydalo mi się tłu- S 
ste, jakby nasycone naftą.

Przypominały się słowa działaczy z Do- “ 
mu Kultury: „Bardzo chętnie nawiążemy z S 
wami kontakty. Skierujcie do nas.pismo z Hu- S 
ty im. Lenina. Możemy wymieniać zespoły ar- — 
tystyczne”.

Roman Wolski E

Czytelnicy piszq
W sprawie autobusu nr 125

W dniu 22 października odwiedził naszą Redakcję 
ob. Stanisław Michalik, pracownik Wydziału Wiel­
kopiecowego HiL. oto sprawa, z którą przyszedł: 
W dniu 19 października, po zmianie popołudniowej, 
czyli o godz. 22.10 Stanisław Micbalik wraz z inny­
mi pracownikami huty czekał na przystanku au­
tobusu 125 pod kombinatem. Kwadrans po godzinie 
22-giej nadjechał wprawdzie oczekiwany autobus, 
ale nie zabrał pasażerów, gdyż zjeżdżał do remizy. 
O godz. 22.30 ob'. S. Michalik zapytał dyżurnego 
pracownika MPK (w punkcie kontrolnym) co się 
stało z autobusami linii 125, obawiając się, iż już 
nie zdoła dostać połączenia (przesiadka na inny 
autobus) do Bieżanowa, gdzie mieszka. Trudno już 
było posłuchać rady kontrolera (tym razem kon­
trolerki). by jechać tramwajem, gdyż przedłużenie 
czasu dojazdu do drugiego autobusu zupełnie wy­
kluczyło jego uchwycenie. Wreszcie autobus nr 
125 zjawił się o godz. 22.55, zabierając zdenerwo­
wanych pasażerów. Oczywiście ob. S. Michalik nie 
zdążył już do drugiego autobusu i musiał pieszo 
iść do domu, choć już zapadła noc.

Czytelnik nasz zapytuje MPK: czy nikt z punk­
tu kontrolnego nie mógł powiadomić od razu cze­
kających na przystanku autobusu nr 125, że po- 
jedzie on dopiero przed godziną 23-cią, zamiast o 
godzinie 22.15? Oraz czy nie należy zwiększyć tros­
ki o punktualne kursowanie tego autobusu, w go­
dzinach powrotu załogi HiL ze zmiany popołud­
niowej? Czy nie można było przerzucić jednego 
autobusu linii 132 w miejsce nieobecnego autobu. 
su 125, skoro ta druga linia miała dość gęstą ob­
sadę wozów? (ik)
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III Igrzyska Sportowe 
mieszkańców hoteli

Igrzyska, które rozpoczęły się w październiku 
1968 r., trwały do września 1969 r. Ogółem w igrzy­
skach brało udział 11.116 osób, zarówno mieszkań­
ców hoteli Jak 1 pracowników W-94. Tak olbrzymia 
ilość startujących zawodników świadczy o dużej 
popularności sportu masowego wśród mieszkańców 
hoteli.

Przeprowadzenie igrzysk w 8 dyscyplinach było­
by niemożliwe bez zespołu ofiarnych działaczy, 
wśród których należy wymienić kol. kol. PTzepol- 
skiego, Furca, Magdonia, Wolaka, Kucińskiego, Ju­
szczyka, Busztę 1 wielu Innych, którzy swą pracą 
przyczynili się do olbrzymiego wzrostu liczby u- 
czestnlków 1 dużej popularności igrzysk.

W poszczególnych dyscyplinach zwyciężyły ze­
społy: Szachy — drużyna z hotelu nr 29 przed dru­
żyną z hotelu nr 13, w tenisie stołowym drużyna z 
hotelu nr 4 przed drużyną z hotelu nr 39, w dwu­
boju — drużyna z hotelu nr 23 przed drużyną z 
hotelu nr 31, w podnoszeniu ciężarka — hotel nr 40 
przed hotelem nr 4, w piłce siatkowej mistrzostwo 
zdobyła drużyna z hotelu nr 38 przed hotelem nr 
39, w strzelaniu z wiatrówki I miejsce zajął hotel 
nr 39 przed hotelem nr 18.

W punktacji ogólnej I miejsce zajął hotel nr 29 
przed hotelem nr 4 i hotelem nr 39.

*
W rozgrywkach II ligi piłki siatkowej w ramach 

spartakiady kombinatu uzyskano następujące re­
zultaty: P-60 - 5-31'2:0, TA1'-O P-55 0:2. DE - W-17 
2:0, P-66 — P-40 2:0, P-30— W-l 0:2, P-67 — TM 0:2.

Po tych spotkaniach pierwsze miejsce w tabeli 
zajmują ex aequo: P-66, P-55 i P-60 — wszystkie po 
2 pkt.

*
W spotkaniach w piłce nożnej uzyskano następu­

jące wyniki: I liga: ZK — P-55 2:1. W-3 — PT 4.0, 
ZO — P-30 3:0, TE — W-17 2:0, ZO — W-17 0:0, 
TE — P-60 3:0, ZK — PT 3:0, P-55 — P-30 3:0.

Po tych spotkaniach w tabeli prowadzi TE 8 pkt. 
przed ZK 6 pkt. i W-96 5 pkt.

II liga: P-62 - P-61 2:1, P-51 — W-41 1:0, W-41 — 
W-l 3:0, P-63 — TM 4:3, W-l — DT 1:0, P-65 — DE 
3:1, p_64 — TA 4:1, P-67 — P-65 3:1, TA — P-67 1:1, 
TM — P-64 3:2.

W II lidze prowadzi wydział P-67 3 pkt. przed 
wydz. P-62 3 pkt. i wydz. TA 3 pkt. W.K.
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Szanse bokserów S
Po sensacyjnej porażce pięścia­

rzy Legli na własnym ringu, pra­
sa krakowska zaczęła robić bok­
serom Hutnika nadzieje na wy­
przedzenie warszawskich rywali w 
korcowej tabeli. Poprosiliśmy o 
opinię na ten temat zastępcę kie­
rownika sekcji bokserskiej Janu­
sza Szwertnera.

— Moja opinia — powiada z u- 
tmiechem nasz rozmówca — to 
umlarkowcny pesymizm. Poważnie 
mCtciac: każda sytuacja jest teo­
retycznie możliwa. W tym także 
możliwość wyprzedzenia Leyii. 
Ale to tylko teoria, w której trze­
ba założyć, że Lepią straci w 
trzech ostatnich spotkaniach o 
tr-y punkty więcej niż my. O 
wiele bardziej realne jest nie­
bezpieczeństwo wyprzedzenia nas 
przez rewelacyjny Turów. Ze­
spół ten ma przed sobą ».ca spot­
kania na własnym rtngu i chyba 
cba rozstrzygnie na twoja ko­
rzyść, a tylko Jedno na wyjeżdzte. 
Nas natomiast czekają dwa wyjaz­
dy i tylko jeden mecz u siebie. 
Aby utrzymać drugą pozycje w 
tabeli, muslmy oprócz zwycięstwa 
na własnym rlnptł, zdobyć przy­
najmniej jeden punkt na wjjaz- 
etoch.

Dla ułatwienia sympatykom bo­
ksu snucia horoskopów pedaje- 
my terminarz ostatniej ’azy roz­
grywek w wydaniu trzech zespo­
łów. zainteresowanych sprawą mi­
strzostwa i drugiej lokaty (go- 
sprdarze na pierwszym miejscu):

I listopada
Polonia Gd. — Hutnik 
Gwardia Wr. — Legia 
Turów — Wybrzeże Gd.

23 listopada
Stal St. Wola — Hutnik 
Gwardia Łódź — Legia 
Turów — Polonia Gd.

7 grudnia
Hutnik — ŁTS Łabędy 
Legia — Stal St. Wola 
BBTS Bielsko — Turów
W minioną niedzielę zespół Hut­

nika, po dobrym meczu, wygrał 
ra własnym ringu z Gwardią 
Warszawa 12:8. A oto wyniki: — 
Zalejski wygrał z Jeżaklem, Szy­
manowski przegrał w III rundzie 
z wichmanem, Zurakowski wy­
punktował Harmatę. Monica zre­
misował z Rękawkiem, Opaeh 
przegrał z Dubiszem w III run­
dzie (poddanie przez sekundanta), 
Rogala przegrał w Ii rundzie z 
Kulejem, Skałka zremisował z 
Monterskim w II rundzie (kon­
tuzja gwardzisty), Słowakiewicz 
wygrał jednogłośnie z Katowskim, 
Dragan zdobył punkty bez walki. 
Biel wygrał Już w I minucie 
walki z Wałęsą, którego poddał 
sekundant Gwardii Tadeusz Wa­
lasek.

W zespole Hutnika na najwyższą 
notę zasłużył Słowakiewicz, który 
począwszy od II rundy boksował 
jak za swych najlepszych lat.

-----• —
KLUB NARCIARSKI 

PTTK HiL
informuje swych członków 1 

sympatyków, że sucha zaprawa 
do sezonu zimowego odbywa się 
2 razy w tygodniu (we wtorki o 
godz 18.30 i w piątki o godz. 19.00) 
w sali gimnastycznej szkoły nr 88 
(os. Szklane Domy).

pms r-wipyKa
Piłkarze ręczni 
na półmetku

Zakończyła się pierwsza run­
da rozgrywek o mistrzostwo II 
ligi piłki ręcznej mężczyzn. Ze­
spól Hutnika uzyskał na linlszu 
rundy jedno zwycięstwo i do­
znał Jednej porażki.

Lublinianka — Hutnik 12:17 (3:8). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Łoziński 5, Marć i Włodarski po 
4. Sojka 3 i Hańdżiuk 1.

MKS MDK Tarnów — Hutnik 
24:11 (10:4). Bramki dla Hutnika 
stizellll: Grochal 4. Marć 3, Ło­
ziński 2, Hańdżiuk 1 Włodarski po 
1.

Należy dodać, że w obu tych 
meczach Hutnik wystąpił w osła­
bionym składzie. W Lublinie na 
przedmeczowej rozgrzewce kon­
tuzji doznał Pabiańczyk. nato­
miast w Tarnowie juz w trzeciej 
minucie gry boisko musiał opu­
ścić Sojka. Obaj przez kilka ty­
godni nie będą mogli grać.

Tydzień wcześniej wszystkie ze­
społy Hutnika wygrały swoje spo­
tkania. Największy walor 
niewątpliwie punkty zdobyte 
przez drużynę seniorów w II li­
dze.

Hutnik — Ruch Radzionków 
27:19 (13:8). Najwięcej oramek 
strzelili: Sojka 8, Marć 5, ra- 
biańczyk i Włodarski po 3.

Hutnik — GKS Katowice 20:15 
(II -6). Najwięcej bramek strzelili: 
Sojka i Łoziński po 5. Pabiań- 
cz.yk 4, Kusiński 3.

W lidze okręgowej kobiet Hut­
nik wygrał z LZS Nawojowa 18:4

(2:2). Najwięcej bramek strzeli­
ły: Juda i Pajączkowska po 7.

W klasie A Hutnik Ib pokonał 
Górnika Libiąż 35:23 (16 12). Ju­
niorzy wygrali z MKS Krakus 
27:18 (9:11), natomiast juniorki po­
konały Koronę na jej boisku 13:10 
(6:4).

PS. Zescpołowi piłki ręcznej 
Hutnika dziękujemy za pozdro­
wienia z Lublina.

-----•-----

Cenny remis szachistów
W pierwszym wstępnym spot­

kaniu o mistrzostwo I ligi, Sza­
chiści Hutnika zremisował; 4:4 w 
Katowicach z tamtejszym Star­
tem — jedną z najlepszych dru­
żyn w kraju. W śląskim zespole 
występuje 4 mistrzów krajowych, 
w Hutniku tylko dwóch. W tych 
warunkach remis uzyskany na ob­
cym terenie jest sukcesem dru­
żyny nowohuckiej.

Pnnkty dla Hutnika zdobyli: — 
Sieczkowski 1, Kostro, Gąsiotow- 

Lesiak, Maczek i
Nagrocki — po pól. Aż 6 remi­
sów w jednym meczu świadczy o 
bardzo wyrównanej stawce. Roz­
strzygnięcia te zapadły w więk­
szości po długiej i zaciętej wal­
ce. Tak na przykład Steczkowski w 
sytuacji typowo remisowej zdołał 
w końcówce przechylić szalę na 
swoją stronę. Również Lesiak u- 
ratował pół punkta. doprowadza­
jąc do remisu w partii, w której 
przeciwnik uzyskał wyraźną prze­
wagę.

miały ski, Porębski,

Z kim mogą wygrać piłkarze?
Wyniki jakie uzyskują piłkarze Hutnika w tym sezonie, przyzwy­

czaiły Już zapewne sympatyków do niepowodzeń 1 po matu elimi­
nują wiarę w możliwość przełamania kryzysu oraz na poprawę gry 
w najbliższym czasie. Rozmiary porażek i styl w jakim Hutnik ich 
doznaje, można określić tylko Jednym słowem... kompromńacja. 
Jak bowiem inaczej można określić ostatnią porażkę Hutnika w 
Nowej Soli, z mało znaną Polonią w stosunku 0:4?

Wiadomo, że rozgrywki Pucharu Polski zorganizowane zostały 
między innymi 1 po to, ażeby dać szansę drużynom niższych klas, 
spotkania się z przeciwnikami wyżej notowanymi, ażeby miejsco­
wa publiczność mogła zobaczyć w akcji swoich pupilów, na tle dru­
żyn czołówki krajowej. Dlatego też w pierwszej fazie Pucharu, 
drużyny wyższych klas rozgrywają mecze na boiskach przeciwni­
ków. Wiadomo, że szansa zakwalifikowania się do dalszej rundy 
i szansa otrzymania nowego atrakcyjnego przeciwnika, a zatem 
możliwość uzyskania splendoru na arenie ogólnokrajowej — wy­
zwala u tych drużyn maksimum ambicji i bezpardonowej walki. To 
też w Pucharze Polski notowane są dosyć liczne niespodzianki. 
1 tym razem było nie inaczej, gdyż aż 7 drużyn drugoligowych zo­
stało wyeliminowanych z dalszych rozgrywek pucharowych. Wszy­
stkie Jednak z wyjątkiem Hutnika, przegrały w przyzwoitych roz­
miarach 1 po równorzędnej walce. Hutnik natomiast nie potrafił 
zdobyć nawet honorowej bramki, zaś sobie pozwolił ich strzelić aż 
cztery. (J. C.)

WE WROCŁAWIU 
I KŁODZKU 

GRAJĄ PIŁKARKI WANDY
Dwa mecze na wyjeźdzle mają 

przed sobą pilkarki Wandy. Dziś 
grają we Wrocławiu z AZS (sil­
ną drużyną, która tydzień temu 
zdetronizowała dotychczasowego 
przodownika — Ruch) a w nie­
dzielę w Kłodzku z Lechią Dzier­
żoniów. Ewentualne zwycięstwo 
w tym drugim meczu pomogłoby 
nowohuciankom wydostać się ze 
strefy zagrożonej spadkiem.

Tydzień temu Wanda przegrała

z Pogonią Szczecin 14:21 (8:10) i 
wygrała ze Startem Gdańsk 11:9 
(6:3).

-----•------

STALOWY PUCHAR 
POZOSTAŁ W N. HUCIE
Tradycyjny turniej siatkówki 

mężczyzn o Stalowy Puchar No­
wej Huty zakończy! się bezapela­
cyjnym zwycięstwem Hutnika, 
który wygrał wszystkie trzy spot­
kania, nie tracąc ani jednego se­
ta. Trudno dokładnie wyważyć, w 
jakim stopniu było to zasługą 
rzeczywiście świetnej gry nowo- 
hucian a w jakim... słabszych nie­
co w tym roku przeciwników.
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ZMS w przyzakładowej szkole huty
Zadania dla organizacji 

szkolnych ZMS zastały 
wytyczone w uchwale III 

Zjazdu ZMS i rozszerzone 
przez IV Plenum ZG. Określa­
ją one rolę i miejsce ZMS, ja­
ko samodzielnej organizacji i- 
deowo-wychowawczej, współ­
działającej ze szkołą w kształ­
towaniu socjalistycznych po­
staw młodzieży. W przygoto­
waniu jej do życia i pracy w 
społeczeństwie socjalistycz­
nym.

ZMS w przyzakładowej 
szkole HiL może się poszczy­
cić wieloma cennymi osiągnię­
ciami. Jednym z bardziej waż­
nych kierunków działalności 
jest praca ideowo-wychowaw- 
cza i społeczna, rozwijanie za­
interesowań życiem społecz­
nym i politycznym w Polsce i 
na świecie, kształtowanie po­
staw politycznie zaangażowa­
nych, wyrażających się przede 
wszystkim stosunkiem do na­
uki i pracy społecznej.

Dla pogłębienia wiedzy politycz­
nej oraz wyjaśniania problemów 
nurtujących młodzież prowadzono 
działalność Wieczorowej Szkoły 
Aktywu w której czynnie uczest­
niczyło 100 aktywistów. Celowi 
temu również służyły okolicznoś­
ciowe Imprezy, takie jak z okazji 
rocznicy zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej, XXV rocznicy 
PRL, Dni Leninowskie, Święto 
Pracy, Dni Młodości 1 wiele in­
nych. Warto również nadmienić, 
że szkolna organizacja ZMS god­
nie opiekowała się miejscami 
straceń i pomnikami męczeństwa 
narodu polskiego, za co otrzyma­
ła tytuł „Opiekuna Miejsc Pamię­
ci Narodowej” oraz odznakę na­
daną przez Radę Ochrony Pom­
ników Walki 1 Męczeństwa. Po­
nadto zorganizowano spotkanie z 
przedstawicielami Północnej Gru­
py Wojsk Radzieckich. Dużo pra­
cy włożono również w przygoto­
wanie korowodu Dni Młodości 
ślubowania oslemnastolatków

1

WYNIKI W NAUCE
I PRZYGOTOWANIE 

DO ZAWODU
Podstawą tej działalności 

było wprowadzenie współza­
wodnictwa o tytuł Klasy Wy-

PRACA
SPOŁECZNO-UZYTECZNA 

— WAŻNYM ELEMENTEM 
WYCHOWANIA

Z kampanii sprawozdawczo-wyborczej ZMS

chowania Socjalistycznego, jak 
również „niebieskiego zeszy­
tu”. Ponadto na zakończenie 
każdego kwartału dogłębnie 
analizowano wyniki poszcze­
gólnych uczniów, a w stosun­
ku do zaniedbujących się 
przedstawiano wnioski do dy­
rekcji szkoły. Osiągającym 
słabe wyniki w nauce udzie­
lano pomocy przez prowadze­
nie dodatkowych zajęć, na 
których „piątkowicze” udziela­
li korepetycji słabszym kole­
gom. Warto również nadmie­
nić, że w nowowybudowanych 
warsztatach ZSZ będzie pro­
wadzone współzawodnictwo.

Z okazji 25-lecia Wojska 
Polskiego, Święta Pracy oraz 
dla uczczenia V Zjazdu PZPR 
ZMS w ZSZ podjął i zrealizo­
wał zobowiązania przy budo- 
dowie warsztatów szkolnych 
i stadionu Hutnika w wyso­
kości 10 tys. roboczogodzin. 
Ponadto wybudowano boiska 
przyszkolne w odpowiedzi na 
apel mieleckiej WSK „1000 
boisk na 1000-lecie”. O społe­
cznej postawie zetemesowców 
świadczy również ufundowa­
nie książeczki mieszkaniowej 
dla Marysi Kowalczyk z PDD 
w Bochni, oraz wpłaty wyso­
kich kwot pieniężnych na bu­
dowę Centrum 
cka, schroniska 
Krasickiego w 
schroniska im.

udziałem przewodniczącego 
ZMS tow. Romana Brągla, I

AKTYWIZACJA 
KULTURALNA 

MŁODZIEŻY
W 
o- 

po-

Szkolna organizacja ma 
tym zakresie bardzo duże 
siągnięcia. Wiele pracy 
święcono na organizowanie 
wolnego czasu młodzieży oraz 
kształtowanie zainteresowań 
kulturalno-oświatowych. O- 
siągnięcia w tym zakresie to 
III miejsce w ogólnopolskim 
finale Olimpiady Wiedzy o 
Polsce i Swiecie Współczes­
nym, poważne upowszechnie­
nie czytelnictwa, teatru i fil­
mu. Organizowano również 
wystawy i konkursy plastycz­
ne i czytelnicze, spotkania z 
pisarzami w świetlicy szkol­
nej, w której działa zespół re­
cytatorski, plastyczny i mu- 
zyczny.

Zdrowia Dzie- 
— pomnika J. 
Limanowej i 

Lenina.
S

Oprócz podanych skrótowo 
problemów, którymi zajmował 
się szkolny ZMS w HiL, wiele 
uwagi poświęcano również 
rozwojowi turystyki 1 sportu. 
Szczególne znaczenie miała 
Szkolna Spartakiada. W wielu 
sekcjach KS Hutnik trenują 
uczniowie naszej ZSZ.

Z podanych przykładów wy­
nika, że ZMS w szkole przy­
zakładowej prowadzi ożywio­
ną działalność. Zasadniczym 
jej celem jest wychowanie 
młodzieży w duchu patriotyz­
mu i przywiązania do socjaliz­
mu.

Szkolna organizacja ZMS 
stawia sobie za cel wychowa­
nie młodzieży świadomej, za­
angażowanej politycznie i spo­
łecznie, związanej z partią. W 
tej pracy organizacja szkolna 
ściśle współdziała z gronem 
pedagogicznym.

Bronisław Pietroń 
wiceprzewodniczący ZF ZMS 

d.'s szkolnych

Z 
ZF 
sekr. KZ PZPR tow. Henryka Je­
zierskiego, zastępców kierownika 
zakładu tow. tow. Leopolda Ko­
wara i Stefana Urzędowskiego o- 
raz przew. RZ tow. Henryka Pań- 
ca obradowała 16 bm. konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza ZMS 
w Zakładzie Materiałów Ognio­
trwałych.

Organizacja w ZMO Uczy obec­
nie 225 członków, z czego 57 to 
członkowie 1 kandydaci PZPR. 
Do największych osiągnięć należy 
zdobycie przez zakład I miejsca 
w Olimpiadzie Kulturalnej HiL, 
czołowych miejsc w spartakiadzie 
1 Turnieju Młodych Mistrzów Te­
chniki. Inicjatywy te zorganizo­
wał głównie ZMS. W ubiegłej ka­
dencji podniesiono na wyższy po-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

- „Zycie 
wiekach**.

co-

Nowości beletrystyki
Ernest Skalski — „Apartheid”. 

Autor, w ciekawy 1 popularny 
sposób przedstawia stosunki spo­
łeczne 1 polityczne w Republice 
Południowej Afryki.

WP, Omega, cena 10 zł.
Władysław Łoziński 

polskie w dawnych
Ksiąźka-dokument o życiu 
dziennym 1 obyczajach w środo­
wiskach magnackich 1 szlachec­
kich. Pozycja została po raz pier­
wszy wydana w 1907 roku — o- 
becne, to już jej

Wyd. Literackie,
Paweł Sowa — 

nach 
sklej 
cych 
wity 
Książka zawiera dokumentalne 1- 
lustracje.

Wyd. Pojezierze, cena 20 zł.
Franciszek Kubiak — „Pokona­

łem śmierć”. Wstrząsające wspo­
mnienia autora z okresu pobytu 
w obozie koncentracyjnym w Da­
chau.

Wyd. Łódzkie, cena 10 zl.

14-te wydanie, 
cena 60 zł.
„Po obu stro- 
ziemi warmiń-kordonu”. O

i jej mieszkańcach opierają- 
się germanizacji plsze rodo- 
Warmiak urodzony w 1897 r.

VIII Olimpiada Kulturalna HiL
Konkurs oświatowy

Przypadające w bieżącym sezo­
nie kulturalno-oświatowym tak 
ważne rocznice, jak 100 urodzin 
W. I. Lenina, 20-lecie Nowej Hu­
ty i kombinatu, 25-lecie odzyska­
nia Ziem Zachodnich i inne znaj­
dą odbicie szczególnie w konkur-

Plastycy Nowej Huty

RYSZARD LEDWOS

I oto już 11 wystawa indywi­
dualna w cyklu „Plastycy No­
wej Huty”. Każda ekspozycja 
prezentowała odmienne widze­
nie św-iata już choćby przez 
stosowanie indywidualnych 
środków wyrażania kolorem, 
linią, kompozycją.

Wystawa malarstwa Ryszar­
da Ledwosa w Galerii „Rytm” 
(15—30 października) obejmuje 
dwadzieścia kilka pejzaży — 
olej. Przeważa temat podha­
lański: Nidzica, Czorsztyn,
Pieniny, Dunajec ltp., — za­
pewne owoc plenerów okrę­
gowych ZPAP. Dwa szczegól­
nie interesujące pejzaże przed­
stawiają Nową Hutę — miasto 
1 kombinat. Obraz zatytułowa­
ny „Kombinat Nowohucki" 
niewiele ma wspólnego z cięż­
ką, realistyczną sylwetą hut­
niczego kolosa. Jest to jakby 
senna wizja lekkich konstruk­
cji zielonych i szmaragdowych, 
dająca poetyckie skojarzenia

z jakimiś nieziemskimi forma­
mi odbitymi w wielkiej wo­
dzie.

Ryszard Ledwos urodzony, 
wychowany 1 wykształcony w 
Krakowie — od 1956 roku mie­
szka stale w Nowej Hucie.

— Czy zdążył się Pan już 
przywiązać do nowego miasta?

— Tak t dlatego chcialbym 
je widzieć coraz piękniejszym.

— Co Pan proponuje?
— Stanowczo więcej gustow­

nej dekoracyjności. Np. chęt­
nie widziałbym (nawet robił­
bym...) mozaikowe elewacje na 
frontowych ścianach bloków... 
Podobałyby ml się pomniki ł 
popiersia stawnych ludzi, do­
broczyńców ludzkości na na­
szych skwerach i placach, no 
l oczywiście jeszcze więcej 
drzew, krzewów i kwiatów.

— Wiemy, że prócz malar­
stwa interesuje Pana architek­
tura wnętrz, grafika użytko­
wa. A co jeszcze, bardziej pry­
watnie?

— Teatr, 
ologia. Z 
nawet „na 
nie, która jest archeologiem 
z zawodu.

— Interesuje mnie, która z 
tych dwóch profesji wiedzie w 
domu prym: archeologia, czy 
plastyka?

— Anarchia... i Leszek, lat 
14!

— Rozumiem 1 nie mam wię­
cej pytań... A razem z czy­
telnikami „Głosu" życzę Panu 
realizacji wszystkich bliższych 
i dalszych planów twórczych.

J. DUSZAN0WICZ 
zdjęcia: ZB. ZINT

sie oświatowym. Konkurs ten 
trwać będzie od 15 października 
bież, roku do 15 maja 1570 r.

Poszczególne wydziały mogą or­
ganizować różnego rodzaju impre­
zy oświatowe, w czym pomagać 
będą naturalnie pracownicy ZDK.

W ocenie tego konkursu brana 
będzie pod uwagę ilość imprez: 
prelekcji, dyskusji, itp., liczba 
uczestników, biorących w nich 
udział, jak również uczestnictwo 
załogi w imprezach ZDK HIL. 
Duży nacisk kładzie się na ocenę 
pomysłowych form popularyzacji 
czytelnictwa oraz imprez oświa. 
tow-ych. Wśród innych kryteriów 
oceny konkursu wymienić nale­
ży ilość stałych czytelników, spo­
śród załogi danego wydziału, za­
rejestrowanych w bibliotece Do­
mu Kultury HiL.

W związku z 106 rocznicą uro­
dzin Wodza Rewolucji, przewi­
dziane jest zbiorowe zwiedzanie 

. Muzeum Lenina w Poroninie i 
Białym Dunajcu.

Konkurs 
na upowszechnienie 

plastyki
W ramach tego konkursu pla­

nuje się organizowanie wycieczek 
do Muzeum Narodowego 1 jego 
oddziałów w Krakowie. Ważna 
jest zarówno ilość wycieczek, jak 
i liczba uczestników.

Regulamin konkursu przewiduje 
ponadto wspólne zwiedzanie wy.

• staw plastycznych, w Krakowie 
i Nowej Hucie. Wystawy urzą-

filatelistyka, arche- 
tą ostatnią jestem 
ty”, dzięki mej io- Z kroniki wypadków

dzane będą także w poszczegól­
nych wydziałach, w świetlicach 
wydziałowych. Zakończenie teco 
konkursu planowane Jest z koń­
cem stycznia przyszłego roku.

Konkurs
na upowszechnienie teatru

Konkurs ten obejmie szereg za­
gadnień. Jak „głosi" regulamin, 
brana będzie pod uwagę zarówno 
ilość organizowanych wycieczek 
do teatrów (1 liczba uczestników), 
ilość obejrzanych spektakli tea­
tralnych oraz liczba spotkań i dy­
skusji teatralnych, jakie odbywać 
się będą w wydziałach, kawiarni 
ZDK, czy Innych pomieszcze­
niach.

Istotną sprawą jest również 
praca klubów miłośników teatru 
w wydzialch huty. Klub Miłośni­
ków Teatru przy ZDK HiL ocze­
kuje nowych, aktywnych człon­
ków, ludzi. Interesujących się 
wszystkimi problemami związany­
mi z teatrem, którzy cheą oglą­
dać dobre spektakle, dyskutować, 
spotykać się z aktorami, reżyse­
rami. kierownictwem teatru.

Konkurs na upowszechnienie 
teatru obejmie okres od paździer­
nika do końca marca 1970 r.

Władysław 
do ruchu, 
nadjeżdża- 
po wodując

• 16 bm. godz. 17.3« kierowca 
motyckla m-ki „junak", ob. Jó­
zef Wyczesąny, zam. Mogiła 286, 
przejeżdżając ulicą Rewolucji Paź­
dziernikowej w Nowej Hucie — 
najechał na samochód m-ki „sy­
rena". Funkcjonariusze MO stwier­

dzili, że kierowca i pasażer — byli 
w stanie wskazującym na spożycie 
a*koho|u • Tego samego dnia o 
rodzinie 12.59 na Aleji Przyjaźni 
kierowca „syreny” ob. 
Bobela, włączając się 
nie dal pierwszeństwa 
jącemu motocykliście
uszkodzenie obu pojazdów. • 19
bm. rodź. 21.45 na ulicy Rewolucji 
Październikowei tramwaj linii 16 
potrącił przechodzącą kobietę, 
która doznała mocnych obrażeń 
głowy. • 20 bm. na szosie w po- 
blH»i lotniska Jadaey do Nowej 
Huty samochód m-ki „ził” wy­
przedzając furmankę zderzył sir 
z samochodem osobowym m-ki 
„fiat", w wyniku zderzenia dwie 
osoby poniosły śmierć — 24-letni 
Krzysztof Popiołek i jego żona 
E'łbieta, zamieszkali w Nowej Hu­
cie os. Strusią 6'273. Winę za wy­
padek ponosi kierowca „ziła" ob. 
Tadeusz Pieczara, zatrzymany 
przez MO. • Drugi tragiczny wy- 

(Dalszy ciąg na str. S)

złom szkolenie i objęto nim pra­
wie wszystkich członków organi­
zacji.

W dyskusji, po sprawozdaniu 
ustępującego Zarządu Zakładowe­
go, poruszano wyczerpująco 
wszystkie problemy, którymi ży- 
je organizacja. Podkreślano ko­
nieczność wzmożenia pracy Ideo- 
wo-wychowawczej, podejmowano 
problemy rozwoju współzawodni­
ctwa pracy 1 innych inicjatyw 
produkcyjnych. ZMS w ZMO pra­
gnie również włączyć się do reali­
zowanej w naszym kombinacie 
młodzieżowej batalii o jakość pro­
dukcji. Wiele miejsca zajęły rów­
nież sprawy adaptacji 1 opieki nad 
nowoprzyjętymi młodymi pracow­
nikami.

Przewodniczącym nowowybra- 
nego zarządu został ponownie 
nusz Klimczyk.

Dyskusja na konferencji kot>6 
centrowała się wokół spraw 
kształcenia aktywu. Wiele mówio­
no również o adaptacji 1 opiec* 
nad starszymi, widząc w należy­
tej pracy z. nowoprzyjętymi mło­
dymi pracownikami skuteczne 
przeciwstawienie się fluktuacji za­
łogi.

Konferencja, w której uczestni­
czyli czlonko*wie kolektywu wy­
działowego wybrała nowy Zarząd 
Wydziałowy ZMS, którego prze­
wodniczącym został tow. Jerzy 
Mroczka.

W TRANSPORCIE 
KOLEJOWYM

Ja-

W NAJWIĘKSZEJ 
ORGANIZACJI 

WYDZIAŁOWEJ TM
15 bm. obradowała konferencja 

wydziałowa ZMS w w-3. W czasie 
konferencji miała miejsce mila 
uroczystość wręczenia legitymacji 
zetemesowskich dwojgu zeteme- 
sowcom, którzy w statystyce wy­
działowej noszą numer 3f>0 i 301, 
Wiceprzewodniczący ZF ZMS i 
przew. ZZ ZMS w Pionie Główne­
go Mechanika tow. Bronisław 
Pietroń wręczył trzechsetną w W- 
3 legitymację tow. Stanisławowi 
Musiałowi, a trzysta pierwszą tow 
Alicji Jaskiernik.

ZMS w PT należy do większych 
organizacji zakładowych w kom­
binacie, należy do niej ponad 236 
członków. W dniu 17 bm. na kon­
ferencji sprawozdawczo-wyborczej 
dokonano oceny pracy dotych­
czasowego ZZ ZMS i wybrano no­
we władze. Z okazji konferencji 
kolcjarze-zetemesowcy podjęli do­
datkowe czyny społeczne. W trak­
cie obrad podziękowanie dla mło­
dzieży z PT za opiekę złożyli har­
cerze 1 zuchy z podopiecznej 
szkoły 105. Konferencja gorąco 
pożegnała dotychczasowego prze­
wodniczącego ZMS, jedrego z 
najstarszych aktywistów w HiL, 
tow. Stanisława Kowalczyka, któ­
ry od lat kierował pracą kolejar­
skiej organizacji.

Nowym przewodniczącym zo­
stał wybrany tow. Stanisław Bo. 
źęeki. (rat)

Aurelia radzi...
Pani Kazimiera B. lubi deko­

rować swoje mieszkanie ciętymi 
kwiatami umieszczonymi w wa­
zonach. Bardzo jej się podobają 
pięknie ułożone bukiety, które 
często widzi Jako uzupełnienie 
tła w czasie telewizyjnych pro­
gramów. Próbowała ułożyć podo­
bne ale nie bardzo się Jej to 
udaje... 
najlepiej udają się na metalo­
wych płytkach zaopatrzonych w 
ostre kolce, zw. kenzanach ( moż­
na je było jeszcze niedawno ku­
pić w kwiaciarniach 1 sklepach 
gospodarstwa domowego). Na te 
kolce wbija się przeznaczone do 
dekoracji łodygi roślin, które za­
nurzone w wodzie wraz z ken- 
zanem mogą się utrzymać w sta­
nie świeżym znacznie dłużej nfz 
w normalnych warunkach. Duże 
efekty osiąga się używając ma­
łej ilości roślin. Między kwiaty 
świeże można wkomponować po­
jedyncze gałązki drzew oraz za- . 
suszone wysokie dzikie trawy. 
Najładniej wyglądają bukiety uło­
żone w sposób asymetryczny.

Młoda gospodyni z osiedla Zło­
ta Jesień chętnie przyrządza sama 
smaczne potrawy, zwłaszcza de­
sery. Słyszała o dużych walorach 
smakowych sufletów. Prosi o 
jakiś łatwy przepis... Podstawą 
sufletów jest piana, którą pod­
susza się w nagrzanym piekarni­
ku. Pianę kładzie się zazwyczaj 
na spodzie z ciasta. Podaję prze­
pis na suflet z jabłek na bisz­
koptowym spodzie. — Składniki 
na ciasto: 3 jaja. 3 łyżki mąki. 
3 łyżki cukru pudru, 1 łyżka 
masła, tarta bułka. Składniki 
masy: 6 białek, SC dkg jabłek, 
15 dkg cukru, otarta skórka z 
jednej cytryny, kawałek cyna­
monu, 2 gożdzi ;l. — Wykonanie 
ciasta: Żółtka utrzeć z cukrem, 
dodać ubitą pianę z białek I mąkę. 
Masę upiec w wysmarowanej

Kompozycje kwiatowe

rr.aslem 1 wysypanej tartą bułką 
tortownlcy. — Wykonanie masy: 
Utarte jabłka udusić w rondla 
z cukrem z dodatkiem kilku ły­
żek wody, goździków i cynamo­
nu. Gdy jabłka uzyskają konsys­
tencję gęstego sosu dodać 
jąwszy uprzednio cynamon 
idzlki) jeszcze gorące do 
z białek i krótko ubijać.
ułożoną w piramidkę na spodzie 
biszkoptowym posypać otartą 
skórką cytrynową i cukrem pu­
drem. Zapiec w niezbyt gorącym 
piekarniku.

(wy- 
I go­
plany 
Mase

*4

Taką ciepłą kamizelkę jak na 
wyżej reprodukowanym zdjęciu, 
można uszyć ze starej sukni lub 
płaszcza — do wdzianka możną 
dobierać różne dodatki, podobnie 
jak do swetrów.

(kał

Październik miesiqcem upowszechniania oszczędności

Atrakcyjne premie czekają na

Jak wiadomo PKO wprowadzi­
ło wiele rozmaitych form 
oszczędzania. Dużym powodze­
niem cieszą się samochodowe 

książeczki; właśnie zbliża się ko­
lejne losowanie, zobaczymy jak 
doplsze tym razem szczęście No­
wej Hucie. Wielu z.wolenników 
mają też książeczki PKO, na 
które wylosować można moto­
cykle lub motorowery. Bardzo 
atrakcyjne są również książeczki 
t.zw. turystyczne, z premiami 
w postaci skierowań na wczasy 
lub na wycieczki turystyczne.

Książeczki turystyczne wysta­
wiane fsą przez Oddział PKO w 
Nowej’ Hucie, a wpłaty na wy­
sławioną już książeczkę mogą być 
wnoszone we wszystkich innych 
oddziałach, ajencjach PKO lub 
urzędach pocztowych. Książeczki 
te. zamiast oprocentowania u- 
czestniczą w kwartalnych loso­
waniach premii w postaci bez­
płatnych skierowań na wypoczy­
nek w kraju, w pensjonatach I 
kategorii, w najhardziej atrakcyj­
nych miejscowościach.

Wkład turystyczny wynosi co 
najmniej 3 tys zł. Wkład wyższy, 
stanowiący wielokrotność kwoty 
3 tys zł. odpowiednio zwiększa 
liczbę udziałów w losowaniu pre­
mii. Na przykład wkład w wyso­
kości 6 tys. zł daje dwa udziały 
w losowaniu, wk'ad — 9 ty« zł — 
trzy udziały itd.

Warunkiem udziału w losowaniu

dnia 15 każdego 
dopełnieniu tego 
książeczka uczes- 

w najbliższym lo-

bezplat- 
w wy-

bezpłat*

jest utrzymanie wkładu na ksią­
żeczce przez okres 3 miesięcy 
poprzedzających miesiąc, w któ­
rym odbywa się losowanie. Właś­
ciciel książeczki może zadeklaro­
wać wnoszenie wkładu 3 tys zł 
w sześciu równych ratach mie­
sięcznych (do 
miesiąca). Po 
warunku, jego 
tniczyć będzie
sowaniu już po upływie 5 mie­
sięcy od zakończenia miesiąca, 
w którym wniesiono pierwszą 
z zadeklarowanych wpłat.

W każdym kwartalnym losowa­
niu na 1.500 wkładów turystycz­
nych po 3 tys. ?ł zakwalifiko­
wanych do losowania, przypada 
14 premii, a mianowicie:
• 1 premia w oostaci 

nych miejsc dla 2 osób 
cieczce zagranicznej,
• 3 premie w postaci

nych jednoosobowych miejsc w 
wycieczkach zagranicznych,
• 10 premii w postaci bezpłat­

nych jednoosobowych skierowań 
na wypoczynek w kraju, w pen­
sjonatach I kategorii, w najbar­
dziej atrakcyjnych miejscowo­
ściach wczasowych i miesiącach.

Losowania książeczek turys­
tycznych odbywają się w dniach: 
18 marca, 18 czerwca, 18 wrze­
śnia i 18 grudnia. Wylosowanie 
premii nie wyklucza książeczki 
z udziału w dalszych losowaniach, 
pod warunkiem utrzymania wkła-

klientów PKO
du w wysokości co najmniej 
3 tys zl.

Czy bierzesz udział w atrak­
cyjnym konkursie PKO w paź­
dzierniku br? Pozostało jeszcze 
tylko/ kilka dni do zgłoszenia 
wkładu. Pamiętaj: wylosować 
można cenne nagrody, a nawet 
samochód. Ryzyko, żadne!

Na końcu Informacja o naj­
bliższym losowaniu samochodów 
osobowych, w dniu 27 paździer­
nika (poniedziałek) o godzinie 
9-tej £ano w sali kina „Związ­
kowiec" w Krakowie, ul. Grze­
górzecka Nr 71 — odbędzie się 
losowanie premii w postaci sa­
mochodów osobowych na premio­
we umiejscowione książeczki o- 
szczędnośclowe PKO, wystawione 
na terenie m. Krakowa 1 woje­
wództwa krakowskiego.

Przedmiotem losowania będą 
samochody osobowe następują­
cych marek: fiat 12Sp, mo­
skwicz 40», wartburg de luxe, 
skoda 1060 — MB, syrena 104.

Oddziały PKO prowadzące ra­
chunki wkładów na 
źcczkach udostępnią 
wanym wyłącznie za 
przez nich książeczki, 
źeczek zakwalifikowanych do lo­
sowania. Spisy książeczek będą 
także udostępnione wyłącznie za 
okazaniem książeczki 
obecnym na sali losowań 
27 października w ciągu 
t.j. między ■ godz. 8.00 a

tych ksią- 
zalntereso- 
okazanlem 

spisy ksią-

osobom 
w dniu 
godziny 
9,00.
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POGODA
Po 20 bezrteszczowych . dniach 

spad! nareszcie tak upragniony 
przez rolników i dzialkawiczów 
deszcz. Przyniósł go niż baryczny 
znad Morza Północnego, sięgający 
swą zatoka nad Polskę. Równo­
cześnie pochłodniaio. W najbliż­
szych dniach pogoda zapowiada 
się zmienna, a więc okresy duże­
go zachmurzenia przeplatać się 
będą z przejaśnieniami. Nadal 
chłodno, temperatura maksymal­
na od S do 12 stopni, w nocy nie­
co powyżej 0. Początkowo opady 
deszczu lub mżawki. Wydaje się. 
że to pogorszenie się pogody jest 
tylko przejściowe, z chwilą roz­
budowania się za frontem chłod­
nym klina wyżu azorskiego po­
winno wrócić słońce, oczywiście 
już chłodniejsze niż do niedawna.

PROMYK

li ychowanie młodzieży nie 
W może pozostawać w tyle 

za pracą dydaktyczną. — 
To hasło znalazło pełne zrozu­
mienie w XI Liceum Ogólno­
kształcącym. Dyrekcja szkoły 
stara się je realizować przede 
wszystkim poprzez nawiązanie 
ścisłej współpracy z rodzica­
mi. Przygotowano całoroczny 
plan okresowych spotkań z ro­
dzicami, podczas których oma­
wia się każdorazowo jakieś 
ważne zagadnienie z dziedziny 
wychowania.

W bieżącym roku szkolnym 
odbyły się już dwa tego ro­
dzaju spotkania. Na pierw­
szym prof. dr Henryk Sma- 
rzyński mówił na temat 
„Kształtowania prawdziwego 
a nieprawdziwego planu ży­
ciowego uczniów licealnych”, 
podczas drugiego spotkania 
mgr Antoni Gunter przeciw-

Szeroki front wychowawczy
stawił konsumpcyjnemu mo­
delowi człowieka ideał wy­
chowania socjalistycznego.

Organizuje się również spe­
cjalne szkolenia dla grona pe­
dagogicznego. W bieżącym ro_ 
ku szkolnym — w związku z 
przygotowaniami do 100 rocz. 
nicy urodzin W. I. Lenina — 
koncentruje się ono głównie 
wokół problemów marksiz- 
mu-leninizmu. Pierwsza pre­
lekcja z tego cyklu nosiła ty­
tuł „Leninizm — twórczym 
wzbogaceniem marksizmu”.

Zadanie intensyfikacji pra­
cy dydaktyczno-wychowaw-

czej XI liceum realizuje także 
poprzez szczególnie rozbudo­
wane w bieżącym roku szkol­
nym zajęcia kółek zaintereso­
wań. Stanowią one swego ro­
dzaju poligon dla zajęć fakul­
tatywnych, które w przyszłym 
roku szkolnym wprowadzone 
zostrną do programu ostatniej 
klasy zreformowanego liceum 
ogólnokształcącego.

Komitet Rodzicielski ufun­
dował sztandar szkolny. Uro­
czyste przekazanie sztandaru 
szkole nastąpi w przyszłym 
miesiącu, (wb)

OOOOOÖOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOC
GOGOL

W „ROZMAITOŚCIACH
łukowski. Autorem oprawy 
stycznej — Jan Polewka

pla-

CO W TYGODNIU?
KINA

Sukces Estrady Poetyckiej
W VI Ogólnopolskim Festiwalu Poezji im. K. I. Gałczyńskiego 

Szczecin, październik 19W r. wzięły udział 3 najlepsze zespoły z ca­
łego kraju: Teatr Poezji „Meluzyna” z Olecka, z programem „Wit 
Stwosz” K. I. Gałczyńskiego, zespół dzielnicowego domu kultury 
z Wrocławia („Noc zimowa” Jerzego Harasymowicza) oraz z Nowej 
Huty — Młodzieżowa Estrada Poetycka Domu Kultury Huty im. Le­
nina, prezentując program pt. .Żołnierz, poeta, czasu kurz", 
Krzysztofa Kamila Baczyńskiego.

Chociaż festiwal nie był punktowany, gorące brawa publiczności 
i komisji festiwalowej, głośne bisy, były dowodem uznania dla pra­
cy zespołów. Program podobał się bardzo. Zespól otrzymał też 
dyniom uczestnictwa...

Młodzieżowa Estrada Poetycka ZDK HiL jest co rocznie zapra­
szana na festiwal szczeciński. W ub. roku zaprezentowano tam pro­
gram pt. ..Jak robić wiersze” K. I. Gałczyńskiego. I ten występ 
spotkał się z dużym aplauzem 1 przyczynił się. podobnie, jak 1 ostat. 
ni, do popularyzowania polskiej poezji współczesnej — a to prze­
cież jest głównym celem feetiwalu w Szczecinie, (m)

Teatr Rozmaitości przygotował 
na swej Malej Scenie adaptację 
sławnego opowiadania Mikołaja 
Gogola „Nos” — opowieści o two­
rzeniu się fikcji, obsesji i hie­
rarchii w urzędniczym środowi­
sku carskiej Rosji... Przewrotny 
komizm i głęboka satyra na me­
chanizm ludzkiej ułomności zo­
stały wyrażone w widowisku sce­
nicznym przygotowanym przez 
grupę młodych reżyserów, sceno­
grafów i aktorów „Proscenium", 
która premierą „Nosa" inaugu­
ruje swoją działalność w Teatrze 
Rozmaitości. Autorem adai facji 
i reżyserem widowiska jest Jan

NOWA BAJKA
Teatr Rozmaitości przygotował 

prapremierę „Czarodziejskiego 
grosza" Władysława Gębika — 
baśni opartej o folklor Warmii i 
Mazur, przenoszącej na scenę i do 
świadomości najmłodszej widow­
ni wątki i podania ważne w wie­
loletniej walce o polskość tych 
ziem. Przedstawienie reżyserowa­
ła Maria Biliżanka w scenografii 
Jolanty Boni-Marczyńskiej. Mu­
zyka Zygmunta Koniecznego, cho­
reografia Mikołaja Kopińskiego.

LOK-owcy 
spotkali się 

z oficerami WP

HiL. Po występach, które na­
grodzono hucznymi oklaskami 
odbyła się zgaduj-zgadula z 
nagrodami — na temat Woj­
ska Polskiego.

6 LISTOPADA — SESJA DRN
Najbliższa Sesja Dzielnicowej 

Rady Narodowej w Nowej Hucie 
odbędzie się 6 listopada, o godz. 
9. w Sali Konferencyjnej budyn­
ku Prezydium. Zasadniczy temat 
obrad — przyjęcie planu realiza­
cji postulatów zgłoszonych w 
kampanii przedwyborczej. Ponad­
to dokonana zostanie ocena stanu

Krótko
technicznego budynków DRN, ad­
ministrowanych przez Dzielnico­
wy Zarząd Budynków Mieszka­
lnych.

APEL DO MŁODZIEŻY

Z. Zint

W sali kawiarni ZDK HiL 
odbyło się spotkanie członków 
LOK i Zakładu Koksochemi­
cznego z oficerami Ludowego 
Wojska Polskiego, zorganizo­
wane z okazji 26 rocznicy po­
wstania naszej ludowej armii 
i 25 rocznicy LOK. Udział 
wzięli: I sekr. KZ PZPR tow. 
Józef Węgiel, kier. ZK tow. 
Władysław Pieczonka, przew. 
RZ tow. Jan Kurzydło. Spot­
kanie przebiegało w bardzo 
sympatycznej atmosferze.

W części artystycznej wy­
stąpił zespól wokalno-tanecz- 
. y „Margaretki" i „Żonkile” z 
Ogniska Dziecięcego ZDK idwi mjr Ludwik Górka.O Ludowym Wojsku Polskim

legitymację LOK otrzymuje kie­
rownik 7.» mgr ini. Wt. Fieczou- 
ka.

Skończył się okres sadzenia 
kwiatów w osiedlach Nowej Hu­
ty. obecnie Miejskie Przedsiębior­
stwo Zieleni przystąpiło do sa­
dzenia drzew i krzewów na tere­
nie dzielnicy.

Rozpoczęto również jesienne po­
rządki, polegające głównie 
grabieniu zeschniętych liści, 
rocznym zwyczajem jest to 
zja do palenia zgrabionych 
liści przez najmłodszych miesz­
kańców dzielnicy. Z Jednej strony 
młodzież szkolna Nowej Huty 
pomaga przy pracach porządko­
wych, z drugiej dowcipnisie u- 
rządzają sobie ogniska w wielu 
punktach dzielnicy, na zebranych 
już liściach.

W imieniu 
zwracamy się 
o szanowanie 
rizaju wybryki nie powinny mieć 
miejsca w bieżącym sezonie. Li­
czymy na rozsądek najmłodszych.

(m)

na
Do-

pracowników MPZ 
z gorącym apelem 

porządku. Tego ro-

Marga ret ki” i „Żonkile” aa estradaie. Zapowiadała Irena Sygu- 
lińska.

LUDZIE XX-LECIA

FRANCISZEK MISIIDA

HiL (b, Zarząd IV) jako zastęp­
ca kierownika administracyjnego 
i zaopatrzenia. W ciągu ponad 2 
lat uruchomiliśmy pierwsze dwie 
baterie koksownicze. Następnie 
pracowałem w Nowołtuckim 
Przedsiębiorstwie Transporto­
wym, jako główny dyspeczer 
transportu samochodowego, a w 
jesieni HS6 r. konferencja wy­
borcza powołała mnie na sekreta­
rza KD P7.PH. Rozpoczął się 
okres trudnej pracy politycznej.

— Pamiętamy, że w latach 1958 
do 1961 byliście przewodniczącym 
Prezydium Dzielnicowej 
Narodowej. Co ważnego 
się wtedy w dzielnicy?

— Okres ten przyniósł wiele no­
wości, jak ujecie wody na Dłub- 
ni, podłączenie większości osiedli 
nowohuckich do Steel elektro- 
ciepłownlczej HiL., uruchomienie 
komunikacji samochodowej, na 
terenie dzielnicy. Byt to równlei 
pionierski okres zazieleniania 
osiedli. W 1901 r. rozpocząłem 
pracę w Cementowni „Nowa Hu­
ta".

— Kilka słów na temat działal­
ności zakładu, którym kierujecie 
jaka dyrektor administracyjno- 
handlowy.

— „Nasza“ Cementownia 
duje Sie w czołówce tego 
ju zakładów na terenie 
Gdy rozpoczynałem pracę.

Rady 
działo

Związany z naszą dzielnicą 
od blisko 20 lat. aktywista 
partyjny. pełniący szereg 
odpowiedzialnych funkcji zawo­

dowych. partyjnych, społecznych. 
Odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi, odznaką „Budowniczego 
Nowej Huty", „Budowniczego 
HiL”, odznaką Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, złotą odznaką m. 
Krakowa oraz w okresie wojny: 
Krzyżem Partyzanckim, Odznaką 
Grunwaldzką, Medalem Wolności 
i Zwycięstwa za walki w party­
zantce.

— Pracę w Nowej Hucie rozpo­
czynałem w lecia 1952 r. w ppb

zna)- 
rod za­
kroju, 
byt to

jeszcze okres początkowy działal­
ności. Zakład stopniowo rozbudo­
wywał sie, m. In. przybyła dru­
ga cząić produkcyjna: wydział 
produkcji klinkier«, tj. surowca 
do produkcji cementu. Początko­
wo produkcja wahała się w gra­
nicach 600 tys. ton rocznie, obec­
nie dostarczono ok. miliona ton 
cementu.

Jak w każdym zakładzie napo­
tyka sie na rozmaite trudności, 
m. in. dokuczliwa była znaczna 
fluktuacja kadr. Obecnie problem 
ten został w znacznym stopniu 
rozwiązany.

Ongiś deficytowa — dziś Ce­
mentownia „Nowa Huta" wy­
pracowuje bardzo poważne zyski. 
Cykl produkcji jest w znacznym 
stopniu zmechanizowany i zauto­
matyzowany, a zatrudniamy 
obecnie około »»o pracowników.

— Wasz udział w życiu politycz­
nym i społecznym?

— Od 1946 r. jestem członkiem 
partii. W okresie tym pełniłem 
szereg odpowiedzialnych funkcji 
partyjnych, od kilkunastu jut lat 
jestem wykładowcą szkolenia 
partyjnego. Byłem jednym z za­
łożycieli STBS, obecnie działam 
w KD SFBSH. W organizacji 
ZBoWiD jestem wiceprze­
wodniczącym zarządu, w okresie 
jui trzech kadencji. Ponadto zo­
stałem wybrany radnym DRN. 
Wszystko to, jak i wiele jeszcze 
innych funkcji pochłania mi ma­
sę czasu. Ale lubię żyć sprawami 
dzielnicy.-

ŚWIT od 24 do 26 bm. goz. 16. 
18 1 20 „Wlryneja” prod. ZSRR, 
dozw. od lat 14, od 27 do 31 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 "
sezon" produkcji 
dozw. od lat 16.

ŚWIT Mała Sala 
bm. godz. 15, 17 i 19 
wstanie" seria I, od 
godz. 15. 17 i 19 „Zmartwychwsta­
nie" seria II, produkcji radziec­
kiej, dozw. od ¡8 lat.

ŚWIATOWID od 24 do 30 bm. 
godz. 15.30, 18.00 1 20.50 „Sidła” 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 16, od 31 bm. godz. 15.45, 18.00 
i 20.15 „Czerwone 1 złote".

ŚWIATOWID Mała sala od 23 do 
25 bm. 
gtozy” 
od lat 16,
15, 17 i 19 
produkcji 
lat 16, od 
„Cierpkie 
dziecklej,

SFINKS 
13 45, 18.00 
ptodukcji
16, od 27 
Iż 00 i 20.15 
prcdukcji rumuńskiej, dozw. 
lat 14, od 30 do 31 
13.45. 18.00 I 20.15 
inni" 
lat 11.

Martwy 
radzieckiej,

od 24 do 27 
„Zmartwycn- 
28 do 31 bm.

godz. 15, 17 i 19 „Świat 
produkcji polskiej, dozw.

od 27 do 30 bm. godz. 
„Kobiela 1 mężczyzna" 
francuskiej, dozw. od 

31 bm. godz. 15, 17 1 19 
wino" produkcji ra- 

dozw. od lat 14.
od 23 do 26 bm. godz. 
i 20.15 „Nagie godziny” 
włoskiej, dozw. od lat 
do 29 bm. godz. 15.45. 

.Wspaniale wakacje" 
<vi

bm. godz. 
18.00 1 20.15 „Fllp, Flap 1 
produkcji USA, dozw. od

TEATR LUDOWY
25 bm. godz. 19.15 

wiodła przez Narwik" 
godz. 19.15 „Mirandolina 
teatr nieczynny, 28 

„Droga wiodła

„Droga
26 bm.
27 bm. 

bm. godz.
1 ..Oj „Droga wiodła przez Nar­
wik", 36 bm. godz. 19.15 „Śluby 
panieńskie”, 31 bm. godz. 11.00 
„Król 1 marchewka" (bajka).

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HiL

28 X. godz. 18.30 — , Konfron­
tacja postaw życiowych" — „Ja­
kim jesteś aktywistą ” — mówią 
działacze ZMS, 30. X. godz. 18.39 
— Klub Miłośników Teatru — 
Scrgiej 
wiek" 
Jurasza.

Jesienin „Czarny cr.ło- 
w wykonaniu Tadeusza

ZDK HiL
godz. 18.30 — „Stanisław 

„Laodamia” — 
w wyko- 

Kościałkówskiej.

27. X.
Wyspiański”
Teztr Jednego Aktora, 
naniu Marli
Wprowadzenie do spektaklu reż. 
dr A. Mianowskiej.

KLUB W GRĘBAŁOWIE
28. X.- gorle.-ł»----- „Lenln-e Pol-

ska” — prelekcja mgr A. G<jnthe- 
ra oraz film pt. „Tor", 29. X. 
godz. 19 — spotkanie autorskie z 
Ryszardem Kłyslem.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
28. X. godz. 18.15 — filmy krót- 

kometrażowe, 30. X. godz. 18.30
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Z notatnika obserwatora
CORAZ BLIŻEJ METY

Mieszkańcy Nowej Huty z uwa­
gą śledzą przebieg prac przy no­
wej linii tramwajowej w Czyty- 
nach. Trudno dziwić się temu 
zainteresowaniu, skoro linia ta 
rozwiąże wiele dotychczasowych 
problemów z komunikacją tram- 
wajową, łącząc stary Kraków 
drugą tzw. nitką komunikacyjną 
z Nową Hutą. Zapowiedziany ter­
min zakończenia Unii tramwajo­
wej z osiedla Nowogrzegórzeckie- 
go do nowohuckiej dzielnicy na 
koniec listopada wydaje się jak 
najbardziej realny. Będzie to 
piękny prezent dla wszystkich 
pracowników Nowej Huty i jej 
mieszkańców. Aby tylko nie za­
peszyć, jak mówią przesądni lu­
dzie, do których Notatnik wpraw­
dzie się nie zalicza, ale tak na 
wszelki wypadek...

Z uruchomieniem nowej linii 
nowohucko-krakowsklej wiążą się 
dalsze zmiany i poprawa w ko­
munikacji miejskiej. Będziemy 
mieć nową linię nr 22, która po­
łączy Wzgórza Krzestawickie 
przez Plac Centralny i osiedle 
Nowogrzegórzeckie z ulicą Daj- 
wór. Powstanie również linia nr 
22 bis (zamiast S bis), która po­
biegnie w godzinach nasilenia 
ruchu (łamanie zmian w hucie) 
ze Wzgórz Krzesławickich przez

„Jubilatka"
zaprasza

Restauracja „Halinka", po prze­
prowadzonym niedawno remon­
cie, zmieniła nie tylko wj-gląd 
zewnętrzny, ale i nazwę na... 
„Jubilatka". Jak informuje 
fikcja NZG, remont lokalu 
malowanie wszystkich 
czeu, nowe meble, 
Koszt tych inwestycji 
około ?00 <ys. zł.

Lokal dysponuje ponad 
miejscami konsumpcyjnymi.

pomifsz- 
Zd słony, 

wynosi

120
na-

Centrum Administracyjne HiL do 
Placu Centralnego i z powrotem. 
Zmianie 
„5-tkl”, 
nież ze 
ulicą Kocmyrzowską do 
czyżyńskiego i dalej Aleją 
Sześcioletniego do Dworca 
nego. Natomiast tramwaj 
zmieni swój bieg: z ulicy i 
tornej pojedzie do Bieńczyc 
Plac Centralny.

BABIE LATO
Powrót pięknej jesiennej 

dy sprzyja babiemu latu, 
katne paździerze unosi 
uHatr nad polami wokół 1 
Huty, czasem przywieje je na­
wet na ulice. Sprzyjająca pogo­
da jesienna pozwala 
drzewka, które właśnie jesienią 
należy dać do nowego 
Okazja do zrealizowania czynów 
społecznych, których treścią jest 
zazielenienie dzielnicy. A na mar­
ginesie: tak dużo spodziewaliśmy 
sie po pasie ochronnym, który 
już powinien by... szumieć ga­
łęziami sporych drzew. Jak dotąd 
jeszcze się nie ziścił w całej kra­
sie zielonego, a w Jesieni ztoto- 
czerwonego lasu. Taka ochrona 
d-telnicy przed zapyleniem jest 
nadal konieczna, nie mówiąc już 
o nowym terenie spacerowym.

(ik)

stawiony jest na szeroki »sorty­
ment potraw (piwo podawane bę­
dzie tylko do posiłków).

Nowość — kącik dietetyczny. 
Drugi, pO resturacji „Wisła”. Ta 
innowacja z pewnością spotka się 
z dużym zadowoleniem mieszkań­
ców dzielnicy. Lokal otrzymał 
kat. II. Czynny będzie enrtziennie, 
w godzinach od 8 do 22.

Restauracja „Jubilatka" robi 
obecnie bardzo dobre wrażenie. 
Jest tu milo, czysto, łądnie, oby 
tylko konsumenci potrafili zacho­
wać porządek...

A więc... zapraszamy de „Jubi­
latki"—

ulegnie 
która ma kursować rów-

Wzgórz Krzeslawickich 
ronda 
Planu 
Glów- 
nr 20 
Klasz- 

: przez

trasa starej

P0J7O-
Dell- 

cicpły 
Nowe)

tadzić

gruntu.

— premiera programu kabaretu 
DMH.

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK
29. X. godz. 17 — z cyklu „Po­

znaj kraj" — „Pojezierze Draw­
skie” — prelekcja mgr M. Sa­
wińskiego, ilustrowana barwny­
mi przeźroczami.

PROGRAM TV 25—31 BM.

SOBOTA
».15 „Dziennikarz” film fab. 

prod. radź. 10.55 Dla szkół: 15.20 
Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci. 16.10 Program publicy­
styczni’ 16.40 Dziennik TV. 16.50 
Tramp. 17.15 Konkurs pięciu mi­
lionów. 11.15 Pegaz. 18.50 Estrada 
literacka. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.15 „Kariera”. 21.50 
Dziennik TV. 22.10 Wiadomości 
sportowe. 22.15 Kino Interesują­
cych filmów „Dziennikarz".

NIEDZIELA
».os Przypominamy, radzimy. 

9.15 Szkiełko 1 oko. 9.30 Staw­
ka większa niż życie. 10.25 Piosen­
ka dla Ciebie. 11.10 Kronika So­
léela Kraju Rad. 11.40 Dziennik 
TV. 11.56 Prom. 12.40 w starym 
kinie. 14.05 Przemiany. 14.35 
Teatrzyk dla przedszkolaków. 1S.20 
Most na licytacji. 15.55 Turniej 
wiedzy politycznej studenckich 
kół ZMS—ZMW. 16.55 Sprawozda­
nie sport. 17.50 Piórkiem 1 wę­
glem. 18.15 PKF. 18.25 Podróże z 
Melpomeną. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 XXV le:le 
„Życia Warszawy". 21.00 „Miło­
sne kłopoty — film. 22.10 Maga­
zyn sportowy 1 sprawozdanie 
sport.

PONIEDZIAŁEK
14.35 Politechnika TV: 16.4«

Dziennik TV. 16.50 Dla dzleżl. 
Zwierzyniec 17.35 Echo stadionu 
17.50 Kronika. 18.15 Bez upro­
szczeń. 18.45 Magazyn postępu 
technicznego (Kat.). 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV 20.05 Teatr 
TV Aleksy Arbuzów — Irkucka 
historia. 21-30 „Wyjście z pałacu 
Schaumburg — 22.00 Dziennik TV.

WTOREK
8.20 „Operacja Trust" — cz. II 

film prod. radź. 9.55 Dla szkół: 14.25 
Politechnika TV: 16.35 Program 
dnia. 16.40 Dziennik TV. 16.50 Kro. 
nika (KR). 17.05 Telewizyjny E- 
kran młodych. 18.S0 Ludzie z kra­
ju 240 milionów. 19.20 Dobranoc. 
19.30 DzienNüc TV. 20.00 Operacja 
trust cz. II film prod. radz.ecklel. 
21.35 Kontakty. 22.65 Dzienni^ TV

ŚRODA
40.00 Chleb i róże film. fab. 

15.00 Politechnika TV: 16.40
Dziennik TV. 16.50 Dla dzieci. „O- 
powieść diabelska". 17.25 Magazyn 
ITP. 17.35 Energetyczne dylematy. 
18.00 Kronika (Kraków). 18.15 Film 
z serii: Wyprawy. 18.40 Za kie­
rownicą. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Prometeusz"
— inscenizacja baletowa. 20.50 
Światowid. 21 20 PKF. 21.30 Studio 
63: Cyprian Camil Norwid „Szki­
ce do portretu". 22.30 Dziennik

CZWARTEK
9.15 Matematyka w szkole: 14.25 

Politechnika TV: 16.40 Dziennik TV. 
16:50 Dla młodych widzów: Ekran 
z bratkiem. 17.50 Nasz morski są­
siad — rep. filmowy. 18.05 Kroni­
ka (Kraków). 18.20 Refleksje. 18.50 
Dobranoc. 19.00 Koncert zamknię­
cia Dni Kultury RSFRR w Pol­
sce. 19.45 Dziennik TV. 21.20 Ope­
racja Trust — cz. 11 film prod. 
radź. 22.45 Dziennik TV.

PIĄTEK
10.00 Operacja Trust — cz. II 

film prod. radź. 14.25 Poli­
technika TV: 16.40 Dzien­
nik TV. 16.50 Dla młodych wi­
dzów: Aula — sesja trzecia 17.30 
Ekran zbiera przyjaciół. 18.30 Po­
równania. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Teatr — 21.05 
Rozmowy o książkach. 21.20 To­
wary 1 turyści. 21.50 Kronika 
(Kraków). 22.10 Dziennik TV.

PŁK. Z. BIESZCZANIN 
O „PARTYZANCKIEJ 

REPUBLICE 
PIÑCZOWSKIEJ

Komisja Historyczna nowo­
huckiego oddziału ZBoWiD, 
która pracuje nad odtworze­
niem historii ruchu oporu na 
terenach dzisiejszej Nowej 
Huty ma w programie spot­
kanie z płk. Zygmuntem Bie- 
szczaninem. Temat prelekcji: 
„Partyzancka Republika Piń- 
czowska". Płk. Bieszczanin 
mówić będzie na ten temat 
nie tylko jako publicysta i 
autor szeregu prac z okresu 
okupacji hitlerowskiej ale 
przede wszystkim jako do­
wódca oddziału AL. w tym 
rejonie, jako uczestnik party­
zanckich walk, które przeszły 
do historii pod mianem Par­
tyzanckiej Republiki Pińczow- 
skiej. Spotkanie odbywa się w 
klubie nowohuckiego oddziału 
ZBoWiD w Centrum C (daw­
na „Orbita") w dniu 27 paź­
dziernika o godz. 18.00

4
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Rynku młodzie- 
przemówlente wy~

bgdą tycie i 
Rewolucji Pai-

...z iskry rozgorzeje płomień
bm.

Z KRONIKI WYPADKÓW

Człowiek, świat, polityka

Przeglądu zgrupowania Chorągwi Krakowskiej dokonuje naczelnik 
ZHP w. Kinecki.

Zapełnił się harcerzami kra­
kowski rynek. Zebrało się tu 
ok. 16 rys. młodzieży. W 

obecności 1 sekretarza KW PZPR 
tow. CZESŁAWA DOMAGAŁY, 
przew. Prez. WRN tOW. JOZEFA 
N AGORZANSKIEGO, przew. RN 
m. Krakowa tow. JERZEGO PĘ­
KALI, dowódcy garnizonu WP 
płk dypl. EDWARDA DYSKO, na­
czelnika ZHP WIKTORA KINEC 
KIEGO — została uroczyście za­
inaugurowana wielka harcerska 
akcja ,.Iskra-70". Dla uczczenia 
setnej rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Iljlcza Lenina, harcerze 
wzmogą pracę Ideowo-wychowaw-

czą, poznawać 
twórczość wodza 
dzierntkowej.

Do zebranej na 
ty serdeczne 
głosił 1 sekretarz KW tow. Do­
magała. Mówił o Leninowskiej 
„Iskrze", z której rozgorzał pło­
mień, o buncie uciemiężonych i 
wyzyskiwanych, który zmiótł 
carskie Imperium, otworzył na­
rodom drogę do wolności i socja­
lizmu.

Uroczystość zakończyła się de- 
jiładą harcerzy, w której zapre­
zentowali się znakomicie.

Tekst i zdjęcia Z. Zint

Do harcerzy przemawia przew. 
Centralnej Rady Pionierskiej w 

ZSRR Emma holowa.

r. ///• ZP/« 4P/. /

Przemawia I sekretarz KW tow. Czesia»- Domagała.

(Dokończenie ze str. 6) 
padek w Nowej Hucie zdarzył się 
21 bm. o godzinie 14.50. Przejeż­
dżający Aleją Lenina samochód 
m-ki ,żuk” prowadzony przez Jana 
Siatkę przewracając się przy­
gniótł 5-letnią Mariolę Pędzłk, 
która poniosła śmierć na miejscu.

Bilans tragicznych wypadków u- 
bieglego tygodnia, jest groźnym 
sygnałem do wzmożenia ostrożno­
ści na drogach, zarówno w ruchu 
pieszym, jak też i kołowym. 
Szczególną uwagę winni zwrócić 
rodzice i opiekunowie na dzieci 
zamieszkujące przy Alei Lenina, 
gdyż jak wykazują obserwacje, 
zbyt wiele małych obywateli swa­
woli sobie po ruchliwej Jezdni.

Krakowscy harcerze na uroczystości.

„SIDŁA"
Reżyseria: Sidney Havers 
Produkcja

dyjska
Kino: „ŚWIATOWID", 24—30

angielsko-kan*-

Szerokoekranowy, barwny 
film przygodowy. Ta koprodu­
kcja brytyjsko-kanadyjska 
poprzedzona była wielką re­
klamą. Rzutki współpracow­
nik kanadyjskiej firmy filmo­
wej Barrie Mc Lean objął kie­
rownictwo produkcji ze strony 
kanadyjskiej, ułatwiając eki­
pie brytyjskiej pracę wśród 
pleneru sławnych rezerwatów 
leśnych, które niewiele zmie­
niły swój wygląd od połowy 
XIX wieku, w którym roz­
grywa się akcja filmu.

Saga poświęcona czasom, 
gdy prości i twardzi ludzie do­
konywali podboju ówczesnej 
Brytyjskiej Kolumbii, już po 
początkowej, rzeczywiście szo­
kującej sekwencji swoistego 
„handlu żywym towarem", ja­
kim było sprowadzanie kobiet 
z kolonii karnych na żony 
traperów — zmieniała się w 
intymną historię miłości dwoj­
ga nieprzystosowanych 
siebie ludzi, okraszoną w do­
datku melodramatycznym ha- 
ppy-endem. Ale to właśnie za­
akceptowała publiczność. Ka­
sowy sukces „Sideł” stał się 
faktem: jako film o miłości 
jest to pozycja z pewnością 
niebanalna, rzucona na atrak­
cyjne i z realistycznym roz­
machem zainscenizowane tło, 
z popisowym aktorstwem pary 
głównych bohaterów, a szcze­
gólnie Rity Tushingham w ro­
li niemej dziewczyny.

„WIRYNEJA 
Reżyseria: Wladimir Fietin 
Produkcja: radziecka 
Kino: „ŚWIT”, 24—26 bm.

do

Powieść „Wiryneja" Lidii 
Sejfulliny, znana także pol­
skim czytelnikom, ukazała się 
w roku 1924. Była to . jedna z 
pierwszych w literaturze ra­
dzieckiej prób ukazania jed­
nostkowego bohatera. Autorka 
nazwała swą książkę „opo­
wieścią o wiejskiej kobiecie, 
żywiołowo wyrywającej się na 
spotkanie oczyszczającej burzy 
Październikowej Rewolucji”. 
Dramatyczne losy buntowni­
czej mieszkanki dalekiej sy­
beryjskiej wioski wzbudziły
— i budzą nadal — zaintere­
sowanie krytyków i szerokich 
kręgów czytelników w ZSRR. 
W 1926 roku Teatr im. Wa­
chtangowa zaprezentował 
przeróbkę sceniczną „Wiryne- 
ji", po latach kompozytor S. 
Słonimski zaadoptował po­
wieść na operę, a w roku u- 
biegłym przeniósł ją na ekran 
reżyser Władimir Fietin.

Film nie jest dosłowną e- 
kranizacją „Wiryneji”. Reży­
ser dokonał wielu zmian, się­
gając do innych utworów Sej­
fulliny, przede wszystkim do 
powieści „Mierzwa".

W roli tytułowej wystąpiła 
bohaterka „Oopowieści 
Donu” i „Wiosny nad
— Ludmiła Czursina,
dzona na tegorocznym

ZAKUPILIŚMY
„Lew szykuje się do skoku" 

— węgierski film sensacyjny, 
adaptacja powieści pisarzy ju- 
goslawiańskich. Akcja rozgry­
wa się w okolicach Dubrow­
nika. gdzie w ostatnich dniach 
II wojny światowej hitlerow­
ski uczony ukradł śmiercio­
nośne bakterie. Po 25 latach 
agenci współzawodniczących 
ze sobą wywiadów ścierają­
cych się w śmiertelnej walce 
usiłują odnaleźć ową skrytkę 
z bakteriami.

..Mademoiselle” — głośny 
film angielskiego reżysera To­
ny Richardsona. Analiza psy­
chiki wiejskiej nauczycielki, 
obcej w swym środowisku i 
pełnej kompleksów, które pro­
wadza do zbrodni. W roli 
głównej — Jeanne Moreau.

OOOOOOOOOOOOOO^OOOO

Kqcik filatelistyczny

Miasta
nad Dunajem

znad 
Odrą" 

nagro_ 
festi-

Prawo Jest ważnym czynnikiem kształtującym 
życie społeczne. Normy prawne są powszechnie 
obowiązującymi regułami postępowania ludzi 
w ich wzajemnych stcsunkach. Toteż przepisy, 

prawne regulują tym samym stosunki między 
ludźmi, stosunki w pracy i poza pracą. Normy 
prawne są ustanowione przez organa władzy pań­
stwowej. Dzisiejszy dobór kilku pozycji adresuję 
z myślą, że przepisy prawne, które określają pra­
wa i obowiązki obywatelskie staną się bardziej 
zrozumiale.

Ponadto informuję, że w zakresie nauk prawni­
czych Biblioteka Techniczna OITiE bud. S. kl. C, 
ni p. dysponuje obszernym działem książek i cza­
sopism na ten temat.

A oto książki:
1. „Prawo na codzień” — Encyklopedia podręcz­

na — UKD:34. Istotnym czynnikiem tej książki jest 
popularyzacja szerokiego wachlarza zagadnień z 
różnych działów prawa. „Prawo na codzień” poda­
ne wg układu alfabetycznego ułatwia czytelnikowi 
wyszukanie interesujących go haseł i zagadnień.

i. Prawo Pracy — w opracowaniu adwokata J. 
Zielińskiego. UKD:34 Jest to zbiór orzecznictwa, 
przepisów i wyjaśnień dotyczących ustroju i kon­
stytucji polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, prze­
pisów prawa ogólnego, prawa prywatnego między­
narodowego i pracowniczego stosunku pracy.

3. Szer Seweryn — Prawo rodzinne. UKD:34. No­
wy kodeks rodzinny 1 opiekuńczy z 1904 r. stano­
wi trzecią z rzędu reformę prawa rodzinnego w 
Polsce Ludowej. Jest on przejawem ewolucji tego 
prawa, Jaka w naszym socjalistycznym społeczeń­
stwie dokonuje się w wyniku przemian i potrzeb 
całego społeczeństwa. Tekst tej pracy wyjaśnia na 
czym polega ewolucja polskiego prawa rodzinnego.

4. Szczerski Józef — Wypowiedzenie stosunku 
pracy. UKD 34. W praktyce przedsiębiorstw pań­
stwowych i innych uspołecznionych zakładów pra­
cy podstawowym i najczęstszym sposobem rozwią­
zania umowy o pracę zawartej na czas nieokreślo­
ny. a także na okres próbny, jest jak dotychczas — 
wypowiedzenie umowy przez którąkolwiek ze 
stron. Dlatego też zagadnienie dotyczące wypowie­
dzenia umowy o pracę stanowi istotną część pro­
blematyki t zakresu prawa stosunku pracy.

KRYSTYNA CIASTOS

Poczta węgierska wydała 
nową serię znaczków z wido­
kami czterech miast dunaj- 
skiego kolana. Znaczki przed­
stawiają herby i najbardziej 
charakterystyczne budowle 
miast: Esztergom. Visegrad, 
Szentendre i Vac. (kp)

i
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Adres redakcji: Huta tm Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
418-99, przea centralę BIŁ 4*1 4» 
401-2*. wewn. 48-11 tred. od- 
powiedziatnyl. SS-S1 tsekrełars 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, el- Wielo­
pole L A-fiS

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe Rozrywki umysłowe

Świetnie zaprezentowali się defiladzie.

KRZYŻÓWKA
ny w dawnej Polsce; 31. Zwy­
cięski konkurent samowara; 32. 
Cztery kwarty.

Pionowo: 1. Rekordzista Polski 
w skoku wzwyż; 2. Państwo eu­
ropejskie; 3. Państwo z kanałem; 
4. Epidemia np. dżumy; 5. histo­
ryczna wieś na płd.-wsch. od Kal­
warii Zebrzydowskiej (prawa 
miejskie utraciła w 1934 r.J; «. 
Maszyna rolnicza; 9. Żona Jaku­
ba, matka Józefa; 10. O wszyst­
kim wątpi; 14. Chorobowy wy­
kwit na skórze; 1«. Imię żeńskie; 
20. Pauza, odpoczynek; 21. Nowot­
ko; 22. Długotrwały brak deszczu; 
23. Dawne posiadłości francuskie, 
obejmujące Wietnam 1 Kambodżę; 
25. Rzeka największych bagien w 
Polsce; ». w kredensie, w rowe­
rze, w motocyklu; 28. Prowadze­
nie czyichś interesów, zarząd, ad-

mlnistracja; 29. Dłużnik wekslo­
wy wskazany w tracie.

ROZWIĄZANIE KRZWOWr.I 
PKO

Hasło: „Październik miesiącem 
upowszechniania oszczędności”

-----•------
RONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE 

KRZYŻÓWKI Z NR 41 
OTRZYMUJĄ:

• Małgorzata Droźańska, Kra* 
ków, Siemiradzkiego 9/3,
• Edward Zraziński, Kraków, 

ul. Rusznikarska 46,
• Zbigniew Leśniak, Nowa Hu­

ta, Armii Radzieckiej 17/30,
• Elżbieta Lada, Huta im. Leni­

na. DO 3, Kraków 28.
• Kazimierz Domagała, Kra- 

ków-Nowa Huta. Centrum C, bl. 
2/34. Bony wysyłamy pocztą.

Poziomo: 7. li­
czeń szkoły śre­
dniej; 8. Czło­
wiek podły; 11. 
Prezencja; 12. 
Była w Kosmo­
sie; 13. Ulubie­
niec Afrodyty; 
15. Zimny przy­
smak; 17. Spo­
sób na febrę; 18. 
Mieszkanie ka­
nonika; 19. Zja­
dliwe szyder­
stwo; 22. Tam 
hitlerowcy za­
mordowali m. in. 
Rataja. Niedział­
kowskiego, Ku- 
socińskiego; 24. 
Czar na czterech 
kółkach; 27.
Ciasto z far­
szem: 29. Gatu­
nek cienkiej tka­
niny wełnianej; 
30. Stan społecz­

wiele artykułów 
załogowych lotach kosmicznych 1 dokonanych 

doświadczeniach. A oto radziecki sukces kosmiez- 
rysowników: 1. Pamiątkowe zdjęcie w kosmosie 
kroki naprzód, 3. ...kolego, mogę prosić o podwie- IHumor kosmiczny

W światowej prasie pojawiło się ostatnio 
o radzieckich 
w czasie nich 
ny w oczach 
2. Znowu trzy 
zionie mnie!

MAŁA KRZYŻÓWKA
roziomo: 3. córka Zeusa I De- 

metry — władczyni Podziemia, 5. 
miasto pow. w woj. kieleckim, 
s. I.ooon28 dcm», 7. miesięcznik 
poetycki 1920—28, 1935—39 wokół 
którego skupiła się grupa poetów

m. In. Iwaszkiewicz, Tuwim, Sło­
nimski, Lechoń, Wierzyński.

Pionowo: 1. chatka biedaka, 2. 
w Polsce od 1572 r. głowa pań­
stwa w czasie bezkrólewia, 
4. szkliwo.


